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Dziś o godzinie 16. im Sili Kesigiresowei Pałacu Ksłtmy 

Otwarcie  obrad 
VI Zjazdu partii 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
ROK XX Poniedziałek, 6 grudnia 1971 r. Nr 340 (6096) 

WARSZAWA (PAP) 
Dziś po południu — o godz. 16 

— zbiera się w Warszawie VI Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. 

Porządek dzienny obrad Zjazdu 
uchwalony na XI Plenum KC PZPR 
przewiduje: 

1. Sprawozdanie Komitetu Cen-

mm 

tralnęgo oraz zadania partii w dal­
szym socjalistycznym rozwoju PRL; 

2. Sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej; 

3. Założenia rozwoju gospodar­
czego i społecznego kraju w latach 
1971-1975; 

4. Wybory Komitetu Centralne­
go i Centralnej Komisji Rewizyjnej. 

tMMstik 
imoam 

Od wczesnych godzin ran 
nych na warszawskie dwor­
ce przybywały wczoraj po­
ciągi wiozące delegatów na 
VI Zjazd partii. Byli oni 
witani serdecznie przez de­
legacje załóg warszawskich 
zakładów pracy i młodzież, 
W taki sposób też serdecz­
nie została powitana delega 
cja województwa koszaliń­
skiego. 

Warszawa bardzo staran­
nie przygotowała się do 
Zjazdu. Dekoracje gmachów 
urzędów i fabryk są skrom 
ne, ale wymowne: pęki 
czerwonych i biało-czerwo­
nych flag, transparenty z 
hasłami popierającymi pro-

(Dokończenie na str. 2) 

P O Ż E G N A N I E  

a s ^ y c h  ' d e l e g a t ó w  
STWORZYMY WSPÓLNYM dzież wznosi okrzyki na ich 
WYSIŁKIEM NASZYCH RĄK cześć. 60-osobowa grupa dziew 
I UMYSŁÓW". Obok emble- cząt wręcza wszystkim kwia-
maty ZMS, ZMW, ZHP i ty. Przed frontem sali masze-
KMW. O siedemnastej rozpo- ruja poczty sztandarowe, któ-
czyna^ się półgodzinny koncert re potem znalazły sie na po-
życzeń dla realizatorów czynu dium, za stołem prezydialnym. 

Już przed godziną siedem- zjazdowego, przodowników na- Rozbrzmiewa hymn Polski i 
nastą przybywały do hali uki i pracy. Gra orkiestra WP. ŚFMD. 
sportowej delegacje młodzieży Kilkanaście minut po sie- Imprezę otwiera Borys Drob-

(Inf. wł.) 
46-osobowa grupa delegatów 

koszalińskiej organizacji par­
tyjnej jest już w Warszawie. 
Żegnano ją wczoraj uroczyście 
i serdecznie w Koszalinie na 
spotkaniu młodzieży 

z całego województwa w stro- demnastej wchodzą delegaci i ko 

Delegaci i zaproszeni goście w Prezydium spotkania koszalińskiej delegacji na VI Zjazd 
młodzieżą województwa. Fot. J. Piątkowski 

jach organizacyjnych. Sala 
zapełniona po brzegi, bez mała 
osiemset osób. Pożegnanie 
odbywa się w odświętnej o-
prawie. Portret Lenina i na 
czerwonym tle hasło: „TAKA 
BĘDZIE POLSKA, JAKĄ 

zaproszeni goście. Wszystkich 
witają gorące oklaski. Mło-

przewodniczący Woje-

(Dokończenie na str. 2) 
mmmm 

Ludzie ffofcrei jrofooify 

Nawyk 
wydajnej pracy 

Ludzi zaangażowanych w dzie 
lo czynu zjazdowego można 
spo«tkać niemal w każdym za 
kładzie pracy — tak powszech 
ne są w naszym województwie 
zobowiązania produkcyjne. Ini 
cjatorami są najczęściej ludzie 

•dobrej roboty, przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy. Nawyk 
wydajnej pracy mają od lat, 
»od lat też są wzorem pracowi­
tości, sumienności, zaangażowa 

Techniczny rekord 
yt Hucie im. Lenina 
KRAKÓW (PAP) 

W niedzielę rano pełnym 
Sukcesem brygad Zakładu Re­
montów Hutniczych zakończy­
ła się technicznie niezwykle 
trudna operacja przy remoncie 
jedynego w polskim hutnic­
twie pieca martenowskiego ty­
pu „Tandem" w Hucie im. Le­
nina. 

Pozwoli to na dodatkowe wy 
produkowanie ok. 800 ton wy­
soko jakościowej stali. 

nia. Chcielibyśmy zaprezento­
wać kilku z nich — uczestni­
ków niedawnego spotkania de 
legatów na VI Zjazd z ludźmi 
czynu zjazdowego. 

Jan Szczypiński — brygadzis 
ta z działu głównego mech a ni 
ka Zakładów Płyt Wiórowych 
w Szczecinku, Pracuje tu rok 
dłużej niż oficjalnie istnieje 
zakład, obchodzący jubileusz 
dziesięciolecia. Montował pierw 
sze maszyny i urządzenia. Zna 
komity specjalista. Gdy za­
szła konieczność wysłania do 
Bułgarii ekipy specjalistów, 
która uruchomiłaby tam po­
dobną fabrykę, właśnie jemu 
m. in. powierzono to odpowie­
dzialne zadanie. Jest członkiem 
rady robotniczej, a nawyk do­
brej roboty przyniósł mu m. 
in. odznaki Przodownika Pra­
cy i Zasłużonego Racjonaliza­
tora. 

(Dokończenie na str. 5) 

Na zdjęciu: (od lewej) Jan 
Szczypiński, Feliks Radke, Jó­
zef Nowak, Stanisław Subzda 
Józef Szyszko, Stanisław Po­
dolski. 

Fot. Józef Piątkowski 

Zamianie 

i 
NI, podczas których delegaci na Zjazd, mandatariu-Dsze partii i narodu, radzić będą i decydować o przy­
szłości naszej ojczyzny, mają wagę większą niż 
kiedykolwiek. Każde słowo, każda myśl, każda pro­
pozycja słuchana będzie w całym kraju przez wszyst­
kich; na sali obrad skupi się uwaga polskiego spo­

łeczeństwa. Nikomu bowiem, kto świadom spraw szerszych, 
nie może być obojętny glos partii, jej program działania, który 
jest przecież programem całego naszego narodu. Zawarta w 
nim będzie wizja przyszłości Polski, ale i każdego pojedyńczego 
człowieka, wskazane zostaną drogi doskonalenia socjalistycznej 
rzeczywistości społecznej i kierunki poprawy bytu materialnego 
i kulturalnego ludzi pracy. Wielkie i trudne to dzieło, niezwykła 
odpowiedzialność uczestników Zjazdu. Ale pomocą im będzie 
świadomość, że ©trzymali to zadanie w atmosferze zaufania, że 
mandat delegata był owocem wysokiej oceny ich wartości oso­
bistej i przekonania, że stanowią jedność z całą partią, że wy­
rażają myśl i odczucia mas. 

Kiedy rok temu przeżywaliśmy tragiczny w skutkach kryzys, 
partia zdołała znaleźć z niego wyjście, w interesie naszej oj­
czyzny potrafiła dokonać koniecznych zmian, odnaleźć drogi 
umocnienia swych więzi z klasą robotniczą, z całym społeczeń­
stwem. Nowe kierownictwo partii, wyłonione na VII Plenum KC, 
przedstawiło narodowi swoje cele w pełni i z niezwykłą energią 
realizowane. Przywrócone zostały leninowskie zasady działania 
partii, trwałą zdobyczą tego okresu stał się polityczny obyczaj 
bezpośrednich kontaktów kierownictwa z ludźmi pracy i wysłu­
chiwania głosów robotników w najważniejszych sprawach. Zmie­
niła się sytuacja materialna ludzi, nastąpiła w niej wyraźna, od­
czuwalna poprawa w mieście i na wsi. Zapowiedziano na VII! 
Plenum rychłe opracowanie programu nowych perspektyw Pol­
ski. Zapowiedź tę spełniono, przedstawiając całemu społeczeń­
stwu pod dyskusję Wytyczne dalszego socjalistycznego.rozwoju 
naszej ojczyzny. (Dokończenie na str. 5) 

i 

Tu, w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie 
toczyć się będą obrady VI Zjazdu partii. 

Fot. — CAF — Bąbrowiecki — telefoto 

Konflikt indyjsko-pakistański 

lali na ladzie, morzu 
i w powietrzu 

NOWY JORK, DELHI, LONDYN (PAP) 
W sobotę późnym wieczorem według czasu warszawskie­

go zebrała się na nadzwyczajnym posiedzeniu Rada Bezpie­
czeństwa, by omówić sytuację, jaka wytworzyła się na gra­
nicach Indii z Pakistanem. Na posiedzenie to zaproszono 
przedstawicieli obu krajów. 

Już na początku posiedze­
nia przedstawiciele Związku 
Radzieckiego i Polski wystą­
pili z propozycją, by w obra­
dach wzięli udział reprezen­
tanci ruchu narodowowyzwo­
leńczego Bangla Desz prze­
bywający właśnie w Nowym 
Jorku. W ten sposób można 
byłoby uzyskać relację z 
pierwszej ręki o losie uchodź­
ców wschodniopakistańskich 
i o sytuacji w samym Wschód 
nim Pakistanie. 

Grupa krajów, którym prze 
wodziły Stany Zjednoczone, 
a do których przyłączył się 
przedstawiciel ChRL. dopro­
wadziła jednak do odrzucenia 
propozycji ZSRR i Polski, i 

Tak więc od samego początku 
na posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa wytworzyła się 

(Dokończenie na str. 2) 
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* W WARSZAWIE podpisany został protokół o wzajemnych 
dostawach towarów i usługach między Poiską a NRD w 1972 ro­
ku. Stanowi on kolejny, pGważny krok naprzód w rozwoju sto­
sunków handlowych między obu krajami, stwarzając korzystne 
ramy dla dalszego rozszerzania obrotów towarowych. Mają one 
wzrosnąć w roku przyszłym o około 7 proc. 

V PRZEKAZANO do eksploatacji nowo zelektryfikowany prze 
szło 20 kilometrowy odcinek Unii kolejowej Czechowice Dziedzi­
ce — Oświęcim. Oddanie do eksploatacji tego odcinka stanowi 
zakończenie elektryfikacji linii Kraków — Oświęcim — Dzie­
dzice. 

* W OPOLU zakończył się V Festiwal Teatru Lalek. Główną 
nagrodę przyznano Teatrowi Lalek i Aktora w Poznaniu. 

...INA ŚWIECIE 

* W WYWIADZIE opublikowanym w niedzielę w Londynie 
premier ChitL, Czou En-laj, oświadczył, że świat nie powinien 
się zbyt wiele spodziewać po wizycie prezydenta Nixona w Pe­
kinie w przyszłym roku. Rozmowy te mogą zakończyć się tylko 
rozwiązaniem problemów istniejących między obu krajami. Wy 
wiad udzielony w ubiegłym tygodniu, został opublikowany w 
„Sunday Times". 

* NAJMNIEJ 14 osób poniosło śmierć na skutek eksplozji 
bomby, która w sobotę wieczorem całkowicie zniszczyła jedną 
z restauracji w pobliżu centrum Belfastu. 

* KANCLERZ NRF, Willy Brandt oświadczył, że stanowisko 
Paryża i Bonn w sprawach walutowych uległo zbliżeniu. Oświad 
czenie to kanclerz złożył przed kamerami telewizji zachodnio-
niemieckiej po powrocie z Paryża, gdzie dwa dni konferował 
z prezydentem Pompidou. 

W NIEDZIELĘ premier Kuby, Fidel Castro, opuścił stoli­
cę Peru, Limę, udając się do portu Quayaquil w Ekwadorze. 
Castro zatrzymał się w Peru w drodze do Hawany, po zakończe­
niu 25-dniowej wizyty w Chile. 

A. Kosygin 
zakończył wizytę w Danii 

KOPENHAGA (PAP) rera Danii Jensem Otto Kra-
Premier radziecki Aleksie j giem w jego wiejskiej posia-

Kosygin zakończył w niedzielę dłości, a następnie wystąpił na 
po południu czterodniową ofi- konferencji prasowej w Aal-
cjalną wizytę w Danii i samo- borgu (północna Jutlandia). 
lotem odleciał do Oslo. Szef Jak stwierdził premier Ko; 
rządu radzieckiego składa ofi- sygin na konferencji prasowej, 
cjalną wizytę w Norwegii, odbyte spotkania dowiodły, iż 
która trwać będzie do 9 grud- koła oficjalne Danii, różne 
oj a. warstwy społeczeństwa duń-

W niedzielę przed południem skiego żywią przychylny i 
Aleksiej Kosygin kontynuował przyjazny stosunek wobec 
rozmowy polityczne z premie- ZSRR. Dążą one do dalszego 

ZMMŁ 
RED. H. ZWIREN 
WARSZAWA (PAP) 

5 bm. zmarł w Warszawie 
w wieku 60 lat red. Henryk 
Zwiren, zastępca redaktora na­
czelnego redakcji zagranicznej 
Polskiej Agencji Prasowej. Był 
wybitnym znawcą problematy 
ki międzynarodowej. Przez 
wiele lat pracował jako kores­
pondent PAP w Waszyngtonie. 

umocnienia kontaktów między 
obu krajami i do rozszerzenia 
współpracy. 

Wyraził on przekonanie, że 
wspólne zainteresowanie Zwiąż 
ku Radzieckiego i Danii ^ w 
rychłym rozwiązaniu proble­
mu bezpieczeństwa europej­
skiego doprowadzi do skoor­
dynowanych posunięć, związa­
nych z praktycznym przygoto­
waniem konferencji ogólnoeu­
ropejskiej — która niewątpli­
wie może dać początek szero­
kiej współpracy wszystkich 
krajów Europy. 

nanydi ae!e§st§® 
(Dokończenie ze str. 1) 

wódzkiego Komitetu Współ­
pracy Organizacji Młodzieżo­
wych. Prezentuje delegatom 
dorobek młodzieżowego czynu 
— „Daru Ojczyźnie". Potem 
szczególnie miły moment. 
Wchodzi trzynastoosobowa gru 
pa reprezentantów wszystkich 
powiatów. Młodzi rybacy, rol­
nicy, budowlani... wręczają 
meldunki o realizacji zobowią­
zań, a z nimi drobne własno­
ręcznie wykonane upominki. 
Nastrój tej chwili podkreśla 
piękna recytacja wiersza Bro­
niewskiego, kończącego się 
słowami: 
„Jesteśmy w pół drogi 
Droga pędzi z nami bez 

sie obrad będzie z nimi myślą 
mi, sercem, że partia zawsze 
może na nich liczyć. 

Zabierają głos przedstawi­
ciele stronnictw politycznych. 
Z ramienia Prezydium WK 
ZSL przemawia prezes, po­
seł Stanisław Włodarczyk, a 
w imieniu Prezydium WK SD 
— przewodniczący, poseł 
Alojzy Czarnecki. 

Poseł St. Włodarczyk ży­
czył delegatom aktywnego u-
czestnictwa w obradach i za­
pewnił, że członkowie ZSL» 
z uwagą będą śledzić prze­
bieg obrad Zjazdu. Poseł A. 
Czarnecki przyłączył się do 
życzeń owocnych obrad, wy­
raził przekonanie, że kosza­
lińska delegacja będzie miała 

wytchnienia, podczas obrad na uwadze za-
Cel Jest: komunizm i naród..." równo potrzeby kraju jak i 

potrzeby rozwoju Ziemi Ko­
szalińskiej. 

Zabiera głos delegat na 
Zjazd, I sekretarz KW PZPR, 
tow. Stanisław Kujda (prze-

przez mówienie to publikujemy na 
Znów i-

Delegacja złożona z przed­
stawicieli wszystkich organi­
zacji młodzieżowych składa 
Stanisławowi Kujdzie meldu­
nek o realizacji czynu 
koszalińską młodzież, 
rozlegają się okrzyki: Niech 
żyje PZPR! Na mównicę 
wchodzi delegacja Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej. Mel­
duje o wykonaniu rocznego 
planu skupu mleka. Do koń­
ca roku przekroczy zadania 
o 8 min litrów mleka. Dele­
gacja Koszalińskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze 
mysłowego informuje, że w 
minioną sobotę wykonała 
roczny plan. Do końca roku 
da dodatkową produkcję war 
tości 10 min zł. Zapewnia de­
legatów na Zjazd, że w cza-

UBUGHOMIEMIE 
TELESTRfiDY 
WARSZAWA - GDAŃSK 

WARSZAWA (PAP) 
Przed kilku dniami łączno­

ściowcy składali premierowi 
meldunek o zakończeniu na 4 
miesiące przed terminem bu­
dowy nowej telekomunikacyj­
nej linii kablowej Warszawa 

! — Gdańsk, nazwanej telestra-
i dą* 

| 5 bm. w studiach telewizyj­
nych w Warszawie i Gdańsku 
po raz pierwszy za pośrednic­
twem telestrady przekazano 
krótkie, kolorowe programy. 

Telestrada, wyposażona w 
urządzenia japońskie, jest dru 
gim odcinkiem magistrali tele­
komunikacyjnej Północ — Po­
łudnie. Od ubiegłego roku pra 
cuje już pier *szy jej fragment 

j Katowice — Łódź — Warsza-
i wa. 

str. 3). Następnie przewodni­
czący ZW ZMW — E. Małyga 
wygłosił apel do młodzieży, 
wzywający do aktywnego u-
działu w obchodach 30. rocz­
nicy Polskiej Partii Robotni­
czej. Część oficjalną kończy 
Międzynarodówka. 

W przerwie młodzież ko­
rzysta z okazji, aby zebrać 
autografy od delegatów. O 
godz. 18 rozpoczyna się część 
druga — artystyczna. Najlep­
sze amatorskie zespoły z wo­
jewództwa dają koncert pn. 
„Ojczyźnie kwiat czerwony". 

Po koncercie nie wszyscy j 
uczestnicy rozchodzą się doj 
domów. Duża część ich udaje 
się na dworzec, by tam jesz­
cze pożegnać delegatów. Są 
tam już przedstawiciele akty­
wu robotniczego z miasta. 
iW ich imieniu żegna odjeżdża 
jących tow. Jan Śmigielski 
z Fabryki Urządzeń Budowla­
nych. Kolejne życzenia: owoc 
nych obrad! I pociąg rusza do 
Warszawy, (ew) 

Do Warszawy przybyli 
goście na Zjazd 
z różnych kontynentów 
WARSZAWA (PAP) Obecność na Zjeździe PZPR 

tak reprezentatywnych przed-
Prziez całą niedzielę 5 bm. stawicieli kilkudziesięciu par-

przybywały do Polski dalsze tli komunistycznych i robotni-
delegacje partii komunistycz- czych ze wszystkich kontynen 
nych i robotniczych zaproszo- tów sprawia, że Zjazd będzie 
ne na VI Zjazd PZPR. równocześnie forum dla wy-

Tego dnia przybyły do War- miany doświadczeń międzyna-
szawy — serdecznie witane rodowego ruchu robotniczego i 
przez członków kierownictwa czynnikiem umacniania jednoś 

ci sił socjalizmu. 

Serdeczne powitanie 
delegacji KPZR 
z tow. L. Breżniewem 

WARSZAWA (PAP) 

W godzinach popołudnio­
wych przybyła pociągiem z 

Konflikt indyjsko-pakisłański 
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa • Odrzucenie rezolucji USA 
(Dokończenie ze str. 2> 

atmosfera uniemożliwiająca 
obiektywną ocenę przyczyn, 
które doprowadziły do powsta 
nia krytycznej sytuacji na 
subkontynencie indyjskim. 

Przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych Bush wTy stąpił z 
projektem rezolucji, który nie 
sięga do zasadniczych przy­
czyn kryzysu indyjsko-paki-
stańskiego i ogranicza się do 
wezwania obu stron do za­
przestania ognia oraz prze­
widuje wysłanie na granicę 
indyjsko-pakistańską obser­
watorów ONZ. Obserwatorzy 
ci mieliby nadzorować prze­
strzegania porozumienia o za­
przestaniu ognia i wycofaniu 
wojsk na pozycje wyjściowe. 

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego Malik stwierdził, 
że delegacja amerykańska w 
jaskrawy sposób staje po stro 
nie Pakistanu. 

Następnie odbyło się głoso­
wanie nad projektem rezolu­
cji amerykańskiej. Spośród 
stałych członków Rady za 
przyjęciem głosowały Stany 
Zjednoczone i ChRL, nato­
miast W. Brytania i Francja 
wstrzymały się od głosu. Po­
nieważ Związek Radziecki gło 
sował przeciwko, projekt 
amerykański został odrzuco­
ny. Następne posiedzenie Ra­
dy zostało zaplanowane na 
niedzielę wieczorem. 

Indie i Pakistan znajdują 
się w faktycznym stanie woj­
ny, mimo że dotychczas żaden 

Stanowisko rzqclu ZSRR 
MOSKWA (PAP) 

Agencja TASS opublikowała 
w niedzielę oświadczenie w 
którym wyraża stanowisko 
rządu Związku Radzieckiego 
wobec konfliktu między India­
mi a Pakistanem. Związek Ra­
dziecki pomaga się niezwłocz­
nego zaprzestania przelewu 
krwi i politycznego uregulowa 
nia problemu Pakistanu 
Wschodniego, z uwzględnie­
niem słusznych praw i intere­
sów jego narodu. Rząd radziec 
ki uważa, że rządy wszystkich 
krajów powinny powstrzymać 
się od posunięć, które w taki 
czy inny sposób oznaczałyby 
ich zaangażowanie sie w kon­

flikt i prowadziłyby do dal­
szego zaostrzenia sytuacji na 
Półwyspie Indyjskim. 

Związek Radziecki nie może 
być obojętny wobec rozgrywa­
jących się wydarzeń,biorąc pod 
uwagę i tę okoliczność, że od­
bywają się one w bezpośred­
niej bliskości granic ZSRR i, 
co z tego wynika, dotyczą jego 
bezpieczeństwa. 

Występując konsekwentnie 
na rzecz zachowania pokoju 
na Półwyspie Indyjskim, rząd 
radziecki uważa za konieczne 
zwrócić uwagę przywódców Pa 
kistanu na poważną odpowie­
dzialność, jaką biorą na siebie, 
prowadząc tę niebezpieczną po 
lityke. 

z tych krajów nie wypowie­
dział jej. Walki toczą się za­
równo na lądzie (na wschod­
niej i na zachodniej granicy 
Indii z Pakistanem), jak i na 
morzu i w powietrzu. Oficjal­
ne informacje obu stron na 
temat przebiegu walk i strat 
zadanych przeciwnikowi są 
sprzeczne. Obie strony wy­
olbrzymiają swoje sukcesy. 

Z dotychczasowych donie­
sień wynika, że w sobotę wie 
czorem i w niedzielę rano 
najpoważniejsze walki toczy­
ły się na morzu, i to zarów­
no na Morzu Arabskim (po 
zachodniej stronie subkonty-
nentu), jak i w Zatoce Ben­
galskiej (strona wschodnia). 

•W nocy z soboty na niedzielę 
doszło do poważnej bitwy 
morskiej w odległości około 
30 km od Karaczi. Dwu- i 
półtonowy niszczyciel paki­
stański „Chaibar" został tra­
fiony i prawdopodobnie za­
tonął w odległości około 30 
km od Karaczi. Nie wiadomo, 
jaki jest los pakistańskiego 
niszczyciela „Shach Jahan", 
który również został trafiony. 

Strona indyjska twierdzi 
również, iż podczas bitwy 
morskiej w Zatoce Bengal­
skiej, w pobliżu Czittagongu, 
został trafiony pakistański 
okręt podwodny, który praw­
dopodobnie zatonął. Strona 
pakistańska tymczasem stwier 
dziła, iż jedynie dwa paki­
stańskie okręty wojenne zo­
stały uszkodzone podczas ata­
ków samolotów indyjskich 
startujących z lotniskowców. 

Jeśli chodzi o walki na la­
dzie. to strona pakistańska 

PZPR — reprezentacje partii 
z krajów socjalistycznych. Na 
czele tych delegacji sekreta­
rze generalni i I sekretarze ko 
mitetów centralnych: Komuni 
stycznej Partii Związku _ Ra­
dzieckiego — Leonid Breżnie^ 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności — Erich Hone­
cker, Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji — Gustaw Hu 
sak, Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej — Todor Żiwkow, 
Mongolskiej Partii Ludowo-
-Rewolucyjnej — Jumdżagijn 
Cedenbał, Rumuńskiej Partii Moskwy delegacja Komuni-
Komunistycznej —^ Nicolae stycznej Partii Związku Ra-
Ceausescu, Węgierskiej Socjali dzieckiego. Na czele delegacji 
stycznej. Partii Robotniczej sekretarz generalny KC 
Janos Kadar. KPZR — Leonid Breżniew. 

Na czele innych delegacji Delegację KPZR powitali: 
członkowie najwyzszego kie- j sekretarz KC PZPR — Ed-
rownictwa poszczególnych par- war?j Gierek, członek Biura 
ki. Politycznego KC PZPR, prze­

wodniczący Rady Państwa — 
Józef Cyrankiewicz, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz i inni człon­
kowie Biura Politycznego o-
raz Sekretariatu Komitetu 
Centralnego. 

Na peronie dworca następu­
je serdeczne powitanie. Ed­
ward Gierek i Leonid Breż­
niew wymieniają braterski u-
ścisk. 

Pierwsze wrażenia, pierwsza 
wymiana zdań. „Jestem bardzo 
rad, że znów jestem w wa- i 
szym kraju" — mówi Leonid 
Breżniew. 

Po kilkunastu minutach go­
ście i gospodarze opuszczają 
Dworzec Gdański. W pierw­
szym samochodzie zajmują 
miejsca Leonid Breżniew i Ed­
ward Gierek. 

twierdzi, że wojska indyjskie, 
walczące na zachodniej grani­
cy Indii, poniosły poważną 
klęskę, i że ich ofensywa na 
tym terenie została powstrzy­
mana. Rzecznik twierdzi rów­
nież, że Pakistańczykom uda­
ło się zdobyć ważne punkty 
taktyczne wewnątrz tery­
torium indyjskiego. Wojska 
pakistańskie otrzymały rozkaz 
wkroczenia na terytorium in­
dyjskie tak daleko, jak tylko 
im się uda. 

Walki toczą się również na 
terenie Pakistanu Wschodnie­
go. Partyzanci Mukti Bahini 
w połączeniu z regularnymi 
oddziałami indyjskimi zdobyli 
kilka strategicznych punktów 
w okręgach Sylhet, Comilla 
i Rangpur. Lotnictwo indyj­
skie zbombardowało dwa lot­
niska pakistańskie. O godz. 7 
rano w niedzielę batalion 
indyjski przy wsparciu arty­
lerii zajął miasto Achaura. 
Wg doniesień indyjskich, stro 
na pakistańska doznała po­
ważnych strat.-

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

GŁ. KSIĘGOWEMU 

Franciszkowi 
Główczyńskiemu 

z powodu zgonu OJCA 

składają 

WSPÓŁPRACOWNICY 
INSPEKTORATU PGR 
w ŚWIDWINIE 

(Afdatnik 
mmmm (Dokończenie ze str. 1) 

gram rozwoju kraju, nakreś 
lony w Wytycznych na 
Zjazd. Hasła, witające dele 
gatów i życzące im pomyśl 
nych obrad. Nad głównym 
wejściem do Pałacu Kultu­
ry i Nauki, miejscem obrad 
VI Zjazdu PZPR, zawieszo­
no ogromny portret Lenina. 
W niedzielę w Warszawie 
odbyło się na cześć Zjazdu 
wiele imprez. M in. ze spe­
cjalnym koncertem wystą­
piła dobrze znana w na­
szym województwie, a 
szczególnie w Kołobrzegu, 
orkiestra studentów Pań­
stwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej. 

O Zjeździe mówi się po­
wszechnie wszędzie — w 
tramwajach, na ulicy, w 
towarzyskich pogwar kach 
w domowym zaciszu. W nie 
dzielę z wielkim zaintereso­
waniem czytali wszyscy 
sprawozdania Komitetu Cen 
tralnego PZPR, opublikowa 
ne przez centralne dzienni­
ki. 

Przed delegatami sześć 
pracowitych dni. Udział w 
obradach plenarnych, w 19 
zespołach problemowych, 
spotkania z załogami war­
szawskich zakładów pracy. 
Koszalińska delegacja za­
mieszkała w „Domu Chło­
pa". Prócz delegatów, obra 
dom Zjazdu przysłuchiwać 
się będą zaproszeni goście. 
Zaproszeniami takimi wy­
różniono 30 działaczy par­
tyjnych i bezpartyjnych w 
naszym województwie. 

(sten) 

B^RAPICZNYM 1 

SKRÓCIE 
ALEKSIEJ KOSYGIN 
W NORWEGII 

* SZTOKHOLM 

Na zaproszenie rządu not» 
weskiego w niedzielę po połu«» 
dniu przybył do Oslo przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR 
ALEKSIEJ KOSYGIN. 

NA ODBUDOWĘ ZAMKU 

* KRAKÓW 

Wczoraj przed południem, w 
sali Filharmonii Krakowskiej 
im. K. Szymanowskiego rozpo­
czął się wielki koncert „Kra­
ków — Warszawie", z którego 
dochód przeznaczy się na od­
budowę Zamku. W koncercie 
wystąpili czołowi artyści scen 
krakowskich oraz chór ł or­
kiestra symfoniczna Filharmo 
nii pod dyrekcją Jerzego Ka-
tlewicza. 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

KOLEŻANCE 

Czesławie 
Wteczewsklej 

z powodu zgonu MATKI 
składają 

DYREKCJA, 
GRONO PEDAGOGICZNE 
i KOMITET 
RODZICIELSKI 
LO W SŁUPSKU 

I 

W dniu 3 grudnia 1971 roku zmarł, w wieku 46 lat 
członek Spółdzielni Pracy „Automat" w Słupsku 

Zygmunt Harko&ski 
mistrz wagarski, długoletni b. przewodniczący Rady 
Spółdzielni, b. członek Zarządu Spółdzfo-ni, ed iv rzo-
ny odznaką „Zasłużonego Spółdzielcy" nieodżałowa­
nej pamięci Kolega i ofiarny pracownik. 

Wyrazy współczucia RODZINIE 
składają 

RADA SPÓŁDZIELŃ i, RADA ZAKŁ ADOWA 
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI oraz CAŁA ZA 
SPÓŁDZIELNI PRACY 
WAGARSKO-SLUSARSKO-MECHANICZNEJ 
„AUTOMAT" W SŁUPSKU 

W dniu 2 grudnia 1971 r. zmarła, w wieku 48 lat 

Isnina Babaticzyb 
pracownica Wielobranżowej Spółdzielni Inwalidów 
w Słupsku. 

W Zmarłej tracimy ofiarnego i sumiennego członka 
oraz pracownika Spółdzielni. ' 

RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 
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Warty produkeyfue na czesć Zjazdu 

PrcECsswiigi uleiifeln 
warszawskich fabryk 

WARSZAWA (PAP7) 
Niedziela poprzedzająca 

otwarcie obrad VI Zjazdu 
naszej partii była dla warsza­
wiaków — gospodarzy Zjazdu 
— pracowitym dniem. Dając 

tość ok. 400 tys. zł. Pracowały 
także w 'pełnym składzie 
wszystkie wydziały Zakładów 
Radiowych „Rawar" ze swo­
im delegatem na VI Zjazd 
partii — Witoldem Rozenem. 

wyraz poparcia dla linii poli- Przed południem pracowało 
tycznej zapoczątkowanej przez 210 osób na wydziale optycz 
,VH i VIII Plenum KC PZPR nym w PZO, galwanizernia 
oraz dla wszystkich wypły- zakładów „Kasprzaka", a tak-
wających stąd decyzji nowe- że inne fabryki 
go kierownictwa partii — za­
ciągnięto warty produkcyjne 
w wielu zakładach, w innych 
— stawiły się przy swoich 
warsztatach poszczególne wy-

W rozmowie z przedstawi­
cielem PAP pracownicy licz­
nych stołecznych zakładów 
wyrażali satysfakcję z fak­
tu, że terenem obrad VI 

działy lub brygady. 211 wart Zjazdu jest ich miasto — 
produkcyjnych zaciągnęli war Warszawa, kt6ra do ogółno-
szawscy hutnicy. narodowego „wiana" dla no-

Młodzież ZMS huty kończy wego kierownictwa wniosła 
zbiórkę złomu potrzebnego do dotychczas czyn zjazdowy 
V,wlaisnego" kompletnego wy- wartości 600 min ik i która 
topu. Wykonany on będzie nadal realizuje swoje zobo-
przez młodzież w dniach wiązania, a zarazem podej-
Zjazdu, a czyn ten ma war- muje — nowe. 

Ha rynku jeszcze w tym kwartale 

Wysokiej klasy aparaty 
fotograficzne z NRD 

ŁÓDŹ (P&PJ -Optykę" na Jesiennych Tar-
1 ' gach Lipskich, dla wzbogacę-

Ponad 26 młn at stanowi nia zaopatrzenia sklepów tej 
wartość dodatkowych zaku- branży jeszcze w bieżącym 
pów dokonanych przez „Foto-

Kmicic ostrzega 
przeora Kordeckiego 

PTAKSZAWA (PAP% 

Ekipa realizatorska „Potopu" 
Jrozpoczęła w klasztorze jasnogór­
skim w Częstochowie zdjęcia do 
tego filmu opartego na drugiej 
części sienkiewiczowskiej trylogii. 

Utrwalony na taśmie w pierw­
szym dniu fragment mieć będzie 
w wersji ekranowej ok. 70 m. 
Jest to scena, w której Kmicic 
(Daniel Olbrychski) powiadamia 
przeora Kordeckiego (Stanisław 
Jasiukiewicz) i towar zyszących 
mu przedstawicieli szlachty, 
wśród nich miecznika sieradzkie­
go Różyc-Zamojskiego (Ferdynand 
Matysik) o mającym nastąpić na 
jeźdźie szwedzkim na klasztor. 

Zdjęcia w Częstochowie inaugu 
rują właściwą pracę nad filmem, 
ponieważ przed kilku tygodnia­
mi nakręcono jedynie krótki e-
pizod powrotu chorągwi laudań-
skiej do Wołmontowicz. Sekwen­
cja ta filmowana była w okoli­
cach Mińska na Białorusi. 

Klasztor i jego otoczenie za­
adaptowano do potrzeb filmu. 
'„Podniesiono" mury obronne do 
wysokości z XVII wieku, zbudo-
wano szańce, a obecnie trwają 
prace przy zakładaniu obozu 
szwedzkiego. Gdy spadnie śnieg, 
wytoczone zostaną działa i dokła­
dnie w 316 lat od historycznych 
wydarzeń, jakie się tu rozegrały, 
pod kierunkiem reżysera Jerzego 
Hoffmana i operatora Jerzego 
Wójcika rozpocznie się oblężenie 
i obrona Częstochowy. Główne 
sceny plenerowe filmowane będą 
jar styczniu. 

W - S K R Ó C I E  

, PAB3TŻ 
Prezydent Francji, G. Pom-

pidou i kanclerz NRF, W. 
Brandt zgodzili się co do po­
trzeby uzgodnienia swych sta­
nowisk odnośnie problemów 
walutowych przed zbliżającym 
się spotkaniem z prezydentem 
B. Nixonem. 

Zakomunikowano o tym w 
Paryżu na zakończenie dwu­
dniowych rozmów między przy 
;wódcami Francji i NRF. 

JHt 
PISARZE RADZIECCY 
W NRF 

* BONN 
Do Monachium przybyła ófic 

jalna delegacja pisarzy ra­
dzieckich, która będzie prze­
bywać w NRF dwa tygodnie. 
W przyszłości co sześć miesię 
cy będzie się odbywać wza­
jemna wymiana delegacji 
związków pisarzy ZSRR i NRF 

DOLARY 
DLA „WOLNEJ EUROPY" 

* WASZYNGTON 
Prezydent USA ,Richard Ni-

xon zwrócił się do Kongresu 
0 przyznanie 36 min dolarów 
na sfinansowanie amerykań­
skich rozgłośni „Free Europa" 
1 „Liberty" — ośrodków dy­
wersji ideologicznej na kraje 
Europy wschodniej. 

ATOMOWA 
ŁÓDŹ PODWODNA 

* PARYŻ 
W porcie Cherbourg spuszczo 

ny. został na wodę trzeci z se­
rii pięciu okrętów podwod­

nych o napędzie nuklearnym 
fr=-ł»Le Foudroyant"* 

kwartale. Ponadplanowe do­
stawy obejmują przede wszyst 
kim artykuły, o które dopo­
minali się klienci, jak np. 
wysokiej klasy aparaty foto­
graficzne — Praktica, Penta-
con-Six i inne, a także szero­
ki asortyment wyposażenia 
uzupełniającego: obiektywów 
celowników, osłon itp. Za­
kontraktowano także znaczne 
ilości części zamiennych do 
aparatów znajdujących się w 
sprzedaży. 

Wybór aparatów fotogra­
ficznych zadowoli chyba 
wszystkich. Nie brakuje bo­
wiem również aparatów śred­
niej klasy, a także najprost­
szych i najtańszych, przezna­
czonych dla dzieci. Również 
w tej grupie, obok aparatów 
krajowych, są importowane z 
NRD i Związku Radzieckiego. 

WALTER SCHEEL: 
RATYFIKACJA 
W I POŁOWIE 

PRZYSZŁEGO ROKU 
BONN (PAP) 

Minister spraw zagranicz­
nych NRF, Walter Scheel, 
oświadczył w sobotę w wy­
wiadzie dla zachodnioniemiec 
kiej rozgłośni radiowej, że 
zgodnie z jego przewidywa­
niami, przy normalnym prze­
biegu postępowania ratyfika­
cyjnego Bundestag powinien 
uchwalić w pierwszej połowie 
przyszłego roku ustawę raty­
fikacyjną układów ze Związ­
kiem Radzieckim i z Polską. 

Scheel wyraził przy tyra 
przekonanie, że dla ratyfika­
cji układów rząd uzyska w 
Bundestagu większość. 

E CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA 
Przemówienie I sekretarza KW PZPR, tow. STANISŁAWA KUJDY 

na spotkaniu młodzieży z delegatami na VI Zjazd partii 

Tow. STANISŁAW KUJDA serdecznie podziękował or­
ganizatorom spotkania z delegatami Ziemi Koszalińskiej 
na VI Zjazd partii. Podziękował też członkom Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demokratycz­
nego za życzenia, które w ich imieniu przekazali delegacji 
— prezes WK ZSL, STANISŁAW WŁODARCZYK i prze­
wodniczący WK SD, ALOJZY CZARNECKI. 

7 hi A KILKA GODZIN — 
powiedział tow. S. Kuj 
da — koszalińscy de­
legaci będą już w War 
szawie i razem z to­
warzyszami z całego 

kraju będą uczestniczyć w 
Zjeździe. Chcemy przekazać 
pod jego obrady wszystko, co 
stanowi niemały dorobek dys­
kusji przedzjazdowej. Dorobek 
ten podsumowany przez Woje 
wódzką Konferencję Przed-
zjazdową PZPR zawarty jest 
zarówno w propozycjach i 
wnioskach dotyczących pro­
blemów ogólnospołecznych, wo 
jewódzkich czy lokalnych, w; 
efektach czynu zjazdowego, 
tysiącach różnorodnych inicja 
tyw wykazanych przez obywa 
tell naszego województwa. 

Wszystko to —• powiedział 
I sekretarz KW PZPR — daje 
nam — delegatom Ziemi Ko­
szalińskiej — prawo do stwier 
dzenia na Zjeździe partii, że 
robotnicy, rolnicy, inteligencja 
pracująca, młodzież, całe na­
sze społeczeństwo — poparło 
decyzje VII i VIII Plenum 
Komitetu Centralnego. 

W imieniu egzekutywy KW 
PZPR dziękuję wszystkim lu­
dziom Ziemi Koszalińskiej za 
dobrą robotę w przemyśle, 
rolnictwie, budownictwie, ry­
bołówstwie i we wszystkich 

działach naszej gospodarki. 
Tym, którzy projektują, produ 
kują, leczą, uczą, chromą wy­
tworzone dobra i spokój oby­
watela. 

Nie sposób tu wymienić 
wszystkich osiągnięć produk­
cyjnych i społecznych, jakie 
są naszym wspólnym' udziałem 
Dlatego powiem o niektórych. 
Dobrze przebiega np. realiza­
cja zadań w przemyśle. Od 

stycznia do października br. 
sprzedaż wyrobów własnej 
produkcji i usług wzrosła po­
nad plan o 480 min zł 
to jest o 4,2 proc. Nastą­
pił także wzrost produkcji 
globalnej o 7 procent. Dzięki 
wysiłkowi załóg,, najwyższe 
wskaźniki produkcji globalnej 
osiągnęły takie przedsiębior­
stwa, jak: Zakłady A-22 w 
Szczecinku, Komunalne Przed 
siębilorstwo Naprawy Autobu­
sów w Słupsku, Słupskie Za­
kłady Sprzętu Okrętowego, 
Koszaliński „KAZEL" i inne. 
Chciałbym załogom, organiza­
cjom partyjnym, związkowym 
i młodzieżowym oraz kierow­
nictwom tych przedsiębiorstw 
najserdeczniej podziękować. 

W całym dwudziestosiedmio 
leciu nie mieliśmy tak do­
brych zbiorów zbóż, jak w tym 
roku. To prawda, że warunki 
atmosferyczne były dobre, ale 

Rolnictwo nasze wywiązało 
się ze swoich zobowiązań w 
sprawie zaopatrzenia kraju w 
ziemniaki jadalne oraz sadze­
niaki. Dostarczyło ich, mimo 
nieco niższych plonów, niż w 
roku ubiegłym, dwa razy wię­
cej. 

Rolnicy i robotnicy rolni na 
szego województwa dobrze ro-
zumią sens przemian i wiedzą, 
że nowemu kierownictwu par 
tii mogą pomóc przez zwięk­
szenie produkcji, zwłaszcza 
artykułów spożywczych na za 
opatrzenie ludzi pracy w ca­
łym kraju. Poparcie dla linii 
partii, wyraz zgodności słów 
z czynami, oto co wynika z 
tych osiągnięć produkcyjnych, 
uzyskiwanych w naszym woje 

świadczą o ogromnjon zrozu­
mieniu potrzeb kraju, o akcep­
tacji spraw, którym partia, 
nadaje zasadnicze znaczenie. 

Sprawą, która w ostatnich 
miesiącach skupiła całą uwaga 
społeczeństwa, była powszech­
na dyskusja nad Wytycznymi 
KC „O dalszy socjalistyczny 
rozwój Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej". Zaktywizowała 
ona politycznie wszystkie śro­
dowiska w województwie. W 
dyskusji dominowała gospo­
darska troska, jak pomóc kie­
rownictwu partii w trudnych 
do rozwiązania problemach. 
Największą wartość miały te 
inicjatywy, których celem by­
ło porządkowanie spraw we 
właśnych zakładach pracy, szu 
kanie i uruchamianie rezerw, 
mobilizowanie do mądrej, lep­
szej, wydajniejszej pracy. 

Wyniki w działalności spo­
łeczno - gospodarczej budzą 
wśród naszego społeczeństwa wództwie również i w pozo­

stałych dziedzinach gospodarki, przekonanie, że uczestnictwo 
_ r , w dyskusji przedzjazdowej nie 
Roczne plany połowow ryb fcył0 sprawą formalną, że każ-

na środkowym wybrzezu zo- da propozycja jest brana pod 
stały juz przekroczone o ponad uwagę. Dzięki temu właśnie 
7 tys. ton. Załoga Przedsiębior- nastąpiło powszechne angażo-
stwa Połowów i Usług Rybac- wanie si<? ludzi pracy w urze_ 
kich „Barka" w Kołobrzegu już czywistnianie polityki partii. 

„„ _ *e wrześniu jako pierwsza w Nie możemy niczego uronić z 
prawdą jest i to, że rolnicy ^iu^ rocmychTadlń Postawa Hdyskusj!' "ie wolno nad 

zebrali przeciętnie o 5 kwin- żadnym wnioskiem czy uwagą 
tali z hektara więcej zbóż, niż 1 Pra^ załóg przedsiębiorstw przechodzić do porządku. Wni-
poprzednio. Przyczyn tych re- rybackich zasługuje na duze kliwe rozpatrzenie zgłaszanych 
zultatów upatrujemy również u21131116- propozycji i wniosków jest 
w wydajniejszej pracy, w lep Nasi budowlani obiecują, że sprawą ogromnej wagi, tak sa-
szej organizacji, racjonalniej- na dwa tygodnie przed końcem mo jak i wcielanie ich w mia-
szym wykorzystaniu sprzętu i roku zameldują o wykonaniu możliwości w życie, w za-

planu budownictwa mieszka- kładzie^ pracy, wsi, miasteczku, 
niowego. Przewidujemy, że w powiecie. 
wyniku tego zwiększonego wy- Nte mniejszą wagę mają rów 
siłku pracowmkow budowmc- nież te pr0pozycje, które do-

.. ^wa polepszania organizacji tyczą spraw socjalno-bytowych 
państwu o 120 tys. ton — czyli pracy na budowach, uzyska- zał6g pracowniczych Rozwia-
o 40 proc. — zbóż towarowych my dodatkowo 13 tysięcy me- zanie ich wpływa przecież na 
więcej, niż w poprzednim roku. trów kw. powierzchni miesz- polepszenie organizacji pracy 
Wielu rolników podjęło dla kaniowej. Cieszy nas, że po- jakość i ilość produkcji 
uczczenia VI Zjazdu partii zo- myślnie realizowane jest zobo-
bowiązania dalszego zwiększę wiązanie na budowie Zakładów 25 jakimi problemami jadą 
nia hodowli prawie o 30 tys. Płyt Wiórowych i Pilśniowych koszalińscy delegaci na Zjazd? 

maszyn, w mądrzejszym sto­
sowaniu zasad nowoczesnej 
uprawy ziemi. Wysiłek miesz 
kańców wsi złożył się na to, 
że Koszalińskie dostarczyło 

sztuk. Poinformowano nas o 
wykonaniu rocznych zadań 
sprzedaży państwu mleka i 
żywca. W związku z tym do­
stawy mleka do końca tego 
roku wyniosą 8 min litrów, a 
mięsa o 12 tys. ton więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym. 

w Karlinie, skrócenia cyklu 
budowy o 3 miesiące. W Szcze­
cinku, w ZPW, skrócenie cy­
klin o dwa miesiące umożli­
wiło dostarczenie dodatkowo 
20 tys. metrów; kw. płyt lami­
nowanych. 

Te przykłady dobrej roboty 

1 Zjazd PZPR w telewizji i radiu 
* WARSZAWA (PAP) 

Jak dowiaduje się Polska Ab­
sencja Prasowa, telewizyjny ser­
wis zjazdowy obejmować będzie 
bezpośrednie relacje z otwarcia 
Zjazdu i przebiegu posiedzeń ple­
narnych. Wieczorny dziennik tele­
wizyjny, rozpoczynający się o 
godz. 19.30 będzie z reguły dłuż­
szy i obejmie przede wszystkim 
sprawozdania ze Zjazdu. Pierwsza 
część dziennika przekazywana bę­
dzie na Interwizję i Eurowizję. ] 
Przewiduje się ponadto ^ emito- SKim 
wanie za granicę bezpośrednich 
transmisji z niektórych posiedzeń 
plenarnych. 

Po raz pierwszy telewizja pol­
ska emitować będzie bezpośred­
nie sprawozdania ze Zjazdu w ca 
łości w kolorze (w programie II); 

oczywiście oglądać je będzie mcź 
na na odbiornikach zwykłych, 
„czarno-białych" w programie I. 

PROGRAMY ZJAZDOWE 
w TV 

• PONIEDZIAŁEK — 6 XII 
15.50 Transmisja z otwarcia 

obrad VI Zjazdu PZPR (Interw.) 
W przerwie — Dziennik Ty 
Po transmisji około: 
20.30 Dziennik TV 
21.00 „Rzecz o Ludwiku Waryń-

Cz. II — „Proletariat". 
WTOREK — 7 XH 

17.20 Transmisja z przebiegu 
obrad VI Zjazdu PZPR (Interw.) 

19.40 Dziennik TV 

W przerwie około: 
22.00 Dziennik TV 

SKODA — 8 xn 
18.00 „Spotkanie przyjaźni** — 

z pobytu delegacji zagranicznych 
w zakładach przemysłowych Ma­
zowsza 

19.30 Dziennik TV 
Sprawozdanie z posiedzeń ko­

misji zjazdowych. 
21.30 „Światowid" poświęcony 

Baiędzyna rodowym spotkaniom i 
kontaktom PZPR z partiami ko­
munistycznymi i robotniczymi 
świata oraz polskiej polityce za­
granicznej. 

CZWARTEK — 9 XII 
19.30 Dziennik TV, rozszerzony. 

21.00 „Artyści Warszawy — de- któr.y przedstawi uczestników dys 
legatom na VI Zjazd partii'? (In- kusji zjazdowej 
terwizja). — transmisja 
Wielkiego w Warszawie. 

z Teatru 
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22,00 „Pieśń jak róża czerwo­
na" — program poetycko-muzycz­
ny. 

PIĄTEK — 10 XII 
18.35 ,,Kraj" w okresie Zjazdu. 

Wypowiedzi przedstawicieli społe 
czeństwa w związku z dyskusją 
zjażdową 

19.30 Dziennik TV, rozszerzony, 
sprawozdanie z obrad Zjazdu. 

SOBOTA — 11 XII 
11.55 Sprawozdanie z obrad VI 

Zjazdu PZPR. 
PROGRAMY 

W POLSKIM RADIO 
Polskie Radio w programie II 

na falach średnich i ultrakrótkich 
Warszawy i wszystkich rozgłośni 
wojewódzkich transmituje 6 gru­
dnia br. o godz. 15.50 otwarcie 
obrad VI Zjazdu PZPR. 

SPRAWOZDANIA Z OBRAD 
VI ZJAZDU PZPR 

6 XII godz. 21.15 — program I 
7 XII godz. 6.30 — program I 
7' XII godz. 17.25 — program II 
7 XII godz. 21.15 — program I 
8 XII godz. 6.3=) — program I 
8 XII godz. 13.20 — program II 
8 XII godz. 21.15 — program I 
9 XII godz. 7,10 — program I 
9 XII godz. 18.20 — jjrogram II 
9 XII godz. 21.15 — program I 

10 XII godz. 7.10 — program I 
10 XII godz. 15.20 — program II 
10 XII godz. 21.15 — program I 
11 XII godz. 7.10 — program I 
11 XII godz. 11.55 — program II 
11 XII godz. 20.00 — program I 
(w ramach Dziennika Wieczor­
nego) 
Obszerne relacje z obrad Zja­

zdu nadawane będą w programie 
I, II i III we wszystkich wyda-

l niach dziennika radiowego. 

Chcemy przedstawić Zjaz­
dowi, kierownictwu partii, że 
ludzie pracy w Koszalińskiem 
rozumieją sens przemian poli­
tycznych, że wyciągają z nich 
praktyczne wnioski, a rezulta­
tami pracy udowodnili popar­
cie dla nowego kierownictwa 
PZPR. Jednocześnie chcemy 
przedstawić, że województwo 
koszalińskie posiada możliwo­
ści dalszego rozwoju. Warto 
więc nam pomagać w zagospo­
darowaniu bogatych rezerw. 
Na Zjeździe partii będziemy 
reprezentować pogląd, że nale­
ży również rozwijać i te dzie­
dziny gospodarki naszego wo­
jewództwa, które mają oparcie 
w bogatych surowcach miej­
scowych. Chodzi przede wszy­
stkim o rozwój przemysłu 
drzewnego i rolno-spożywcze-
go. 

Popieramy też te propozy­
cje, które zmierzają do lepsze­
go zagospodarowania naszego 
wybrzeża i wyzyskania wyni­
kających z tego możliwości. 
Mamy cieszące się dobrymi 
wynikami przedsiębiorstwa 
rybołówstwa morskiego, ale 
istnieje potrzeba rozwijania 
przetwórstwa. Większość bo­
wiem odławianych ryb odsta­
wiamy do innych województw, 
gdzie są przetwarzane. 

Prezentować będziemy na 
Zjeździe tę prawdę, że woje­
wództwo nasze ma warunki do 
dalszego rozwoju przemysłu, 
rolnictwa, usług, turystyki i 
wielu innych dziedzin potrzeb­
nych dla kraju i naszego życia. 
Rozwiązywanie problemów, o 
których dziś mówimy, będzie 
miało wpływ na dalszy rozwój 
województwa i poprawę wa­
runków życia jego mieszkań­
ców. Sprawy te dotyczą szcze­
gólnie młodzieży, gdyż wiążą 
ją z przyszłością. 

Na zakończenie swego wy­
stąpienia I sekretarz KW PZPR 
tow. Stanisław Kujda serdecz­
nie podziękował ludziom czy­
nu zjazdowego za właściwe 
pojmowanie obywatelskich o-
bowiązków. Młodzieży za pa­
triotyczną i obywatelską posta 
wę. Za bardzo potrzebną kra­
jowi pracę i za serdeczne za­
angażowanie w tworzenie mo­
cniej szych podstaw, rozwoju 
kraju. 



LTERNATYWY 
opinii ludzi pracy 

W Wytycznych KC na VI Zjazd rozwiązanie niektórych 
problemów społecznych zaproponowano w sposób alterna­
tywny, w zależności od opinii społeczeństwa. Odpowiedzi 
uzyskano w szerokiej dyskusji przedzjazdowej. Ale poza 
dyskusją, są również inne formy badania opinii społecznej. 

ZINICJATYWY Agencji 
Robotniczej redakcja 
nasza uczestniczyła 
również w badaniach 
ankietowych, dotyczą­
cych opinii społeczeń­

stwa koszalińskiego. W dru­
gie; połowie października br. 
przekazaliśmy załogom kilku 
większych zakładów pracy na 
szego województwa: Północ­
nych Zakładów Obuwia, Słup­
skiej Fabryki Maszyn Rolni­
czych, Słupskich Zakładów 
Sprzętu Okrętowego, Stoczni 
„Ustka", „Korabia'', „Kazelu", 
„Unimaszu", Fabryki Urządzeń 
E ctowianych, Zakładów Płyt 
Wiórowych, Zakładów Sprzętu 
Instalacyjnego A-22, Pomor-
s ch Zakładów Przemysłu 
Yv lianego w Okonku, Zakła 
gj w Przemysłu Wełnianego w 
Złocieńcu, „Barki", ii innych 
specjalne ankiety. Skorzysta­
liśmy również z odbywających 
się w tym czasie konferencji 
pov iatowych PZPR i poprosi­
liśmy o wyrażenie swych opi­
nii delegatów na te konferen­
cje. W sumie otrzymaliśmy 
375 ' odpowiedzi. Znaczna część 
zwróconych nam ankiet, bo aż 
1127, była błędnie wypełniona. 
Dlatego też komputer z Cen­
trum Elektronicznej Techniki 
Obliczeniowej Przemysłu Bu­
dowlanego źle wypełnione an­
kiety odrzucił. Ostatecznie 
więc pozostało do analizy 2627 
ankiet. 

Jak widać, jest to stosunko 
wo skromna liczba, nie upo-
v żniaj :£ca do wyciągania ogól 
niej szych wniosków. Niemniej 
I zedstawia opinię pewnych 
grup zawodowych, do których 
zwróciliśmy się z prośbą o 
udzi; ł w naszej pierwszej tego 
rodzaju próbie sondażu opinii 
społecznej. Dziękując uczestni­
kom chcemy się im odwzaje­
mnić przez ^zaprezentowanie 
syntetycznych wyników. Wszy 
stkim Czytelnikom poddajemy 
pod rozwagę wyniki ankiety. 

Wśród odpowiadających by­
ło 55 proc. mężczyzn i 45 proc. 
kobiet. Najliczniejszą grupę 
stanowili ludzie w wieku 
31—45 lat — 40,9 proc., potem 
w wieku 21 do 30 lat — 35 
proc. powyżej 45 lat było 16,2 
oroc., uczestników 1 najmniej, 
bo zaledwie 7,9 proc., w wieku 
do 20 lat. 

tydzień na 

7 bm. — wtorek 

JASTROWIE, godz. 16 — wykład 
na temat: ,,Elementy prawa pra­
cy i ubezpieczeń społecznych". 

KOŁOBRZEG, godz. 16 — semi­
narium z wybranych zagadnień 
ekonomii politycznej kapitalizmu. 

3 bm. czwartek 

BIAŁOGARD, na Wydziale Eko­
nomicznym o godz. lfi — semina­
rium na temat: „Produkt global­
ny i dochód narodowy. Czynniki 
v zrostu dochodu narodowego". 

Na Wydir-ale Filozoficzno-Socjo-
logicznym o godz. 16 — wykład 
na temat: ,,Marksistowska teoria 
klas i walki klasowej. Klasy i 
walka Klasowa we współczesnych 
krajach kapitalistycznych". 

10 bm. piątek 

DRAWSKO, godz. 15.30 — wy-
kład na temat: „Patriotyczne i 
internacjoiu iistyczne postawy o-
bywateli PRL. Socjalistyczny sto 
sunek do pracy i własności spo­
łecznej ̂  Problemy etyki zawodo­
wej". 

KOSZALIN, na Wydziale Eko­
nomi c*nym (I rok) o godz. 16 — 
wykład na temat: „Przemiany 
struktury klasowej i społeczno-
-zawodowej w Polsce Ludowej. 
Mork^isiowsfca teoria państwa i 
rewolucji, narodu i ruchów naro-
d o wo wy z woleń czych''. 

MIASTKO, godz. 16 — semina-
rki n z ekonomii politycznej so­
cjalizmu. 

SŁAW MO, godz. 17 — wykład 
na terr t: „Dialektyka marksi­
stowska". 

Uwaga: Wszystkich zaintereso­
wanych wymienioną problematy­
ką informujemy, że na prawach 
\ olnych słuchaczy mogą brać u-
dział w zajęciach. 

Najliczniejszą grupę — 67*1 
proc., stanowili reprezentanci 
miast powiatowych, 21 proc. 
uczestników było z miasta 
wojewódzkiego, a tylko 11,8 
proc. z osiedli i wsi. 51,3 proc. 
odpowiadających miało wy­
kształcenie średnie, 36.9 proc. 
podstawowe, a 11,2 proc. wyż 
sze. Wśród odpowiadających 
było: 50,1 proc. robotników, 
47 proc. prac umysłowych, 1,4 
proc. rolników i 1,5 proc. stu­
dentów. Uczestnicy zarabiają: 
do 1500 zł — 14,8 proc., do 2500 
zł — 49,5 proc. do 3500 zł — 
35,7 proc. 

Tyle ogólnych wiadomości 
o uczestnikach ankiety. Z tych 
informacji można wyciągnąć 
pewne wnioski, dotyczące mo 
tywacji przy odpowiedziach 
na pytania merytoryczne. 

Pierwsze pytanie brzmiało; 
— Czy uważasz, że naukę 
szkolną dzieci powinny rozpo­
czynać — w wieku lat 6, lub 
w wieku lat 7? 

Odpowiedź jest dość zaska­
kująca, gdyż niemal idealiU® 
podzielona. Za nauką w wieku 
lat 6 opowiedziało się 48,1 proc 
odpowiadających, a za utrzy­
maniem dotychczasowej prak­
tyki — 49 proc. Nie miało 
sprecyzowanego zdania 2,9 
proc. uczestników. 

Dalsza analiza odpowiedzi 
ujawnia większe zróżnicowa­
nie. Np. przeciw wcześniej­
szemu rozpoczynaniu nauki 
jest większość kobiet. 432 ko­
biety są za wcześniejszym roz 
poczynaniem nauki i 709 za 
późniejszym, natomiast męż­
czyźni w większości, bo 831, 
opowiada się za wcześniejszym 
rozpoczynaniem nauki, a 570 
za późniejszym. 40 kobiet i 36 
mężczyzn nie wyraziło swego 
zdania w tej kwestii. 

Mieszkańcy miasta woje­
wódzkiego opowiedzieli się za 
nauką od 6 lat — 288 odpo­
wiedzi, od 7 lat — 244 odpo­
wiedzi, bez zdania 19. Miesz­
kańcy miast powiatowych: od 
6 lat — 795 odpowiedzi, od 
7 lat 925 odpowiedzi, bez zda­
nia 46. Mieszkańcy wsi i o-
siedli: za wcześniejszą nauką 
— 180 odpowiedzi, za później­
szą 119 odpowiedzi, 11 bez 
zdania. 

Niemal idealny podział opi­
nii ujawnił się w zależności 
od wykształcenia, wykonywa­
nej pracy, zarobków, a także 
liczby posiadanych dzieci. 

Bardziej zróżnicowane opi­
nie reprezentowali uczestnicy 
ankiety przy odpowiedziach 
na drugie pytanie, które 
brzmiało: — Czy uważasz, że 
w bieżącym 5-leciu należy bu 
dować: — więcej mieszkań o 
mniejszej kubaturze, czy mniej 
szą liczbę większych miesz­
kań? 

W tym przypadku większość 
bo 60,8 proc. uczestników, opo 
wiedziało się za mniejszą licz 
bą, ale większych mieszkań, 
35,5 proc. za większą liczbą 
mniejszych mieszkań, a 3,8 
proc. nie miało swego zdania. 

Odpowiedzi na te pytania 
były dyktowane osobistą sy­
tuacją uczestników ankiety. 
Uczestnicy w wieku do 20 lat 
opowiedzieli się za małymi 
mieszkaniami — 130 odpowie 
dzi i tylko 69 za dużymi, 8 bez 
zdania. W wieku 21—30 lat 
— 393 było za małymi, 495 za 
większymi, 31 bez zdania. 
Uczestnicy w wieku 31—45 lat 
zdecydowanie opowiedzieli się 
za większymi mieszkaniami 
— 291 za małymi i aż 740 za 
większymi, 44 nie miało zda­
nia. Powyżej 45 lat — 118 za 
małymi i 292 za większymi, 
16 bez zdania. 

Posiadacze samodzielnego 
mieszkania wypowiedzieli się 
zdecydowanie za budowaniem 
większych mieszkań — 1179 
odpowiedzi wobec 506 za ma­
łymi i 66 bez zdania. Ci, któ­
rzy mieszkają u rodziców wy­
razili opinię niemal .. fifty 

-fifty," 296 za małymi i 298 za 
większymi przy 24 beż zdania. 
Korzystający z pokojów sublo 

katorskich lub hoteli robotni­
czych też nie reprezentowali 
zbyt jednolitego zdania: 130 
było za małymi mieszkaniami, 
119 za większymi, 10 bez zda­
nia. W podobny sposób podzie 
łona była opinia w zależności 
od wykształcenia, wysokości 
zarobków, wykonywanej pra­
cy. Jedynie wyraźniej za 
mniejszą liczbą, ale większych 
mieszkań opowiadali się: ro­
dzice jednego lub dwojga dzie 
ci, mieszkańcy miast powiato­
wych, .pracownicy umysłowi, 
więcej zarabiający i żonaci 
lub zamężne kobiety. 

Podzielone były również 
zdania na pytanie, które 
brzmiało — Czy, Twoim zda­
niem, czas pracy należy w 
przyszłości skracać przede 
wszystkim przez: — obniżenie 
wieku emerytalnego lub skra­
canie tygodnia pracy? Za skró 
ceniem wieku emerytalnego 
wypowiedziało się 45,4 proc. 
uczestników, za skróceniem 
tygodnia pracy 53,7 paroc., nie 
miało zdania 1 proc. 

W tym przypadku odpowie­
dzi były w znacznym stopniu 
uzależnione od wieku odpowia 
dających. Młodzi, do 20 lat, 
opowiedzieli się za skróceniem 
tygodnia pracy — 145 odpo­
wiedzi i za skróceniem wieku 
emerytalnego 57 odpowiedzi, 
5 bez zdania. Podobne poglą­
dy reprezentowali ludzie w 
wieku od 21 do 30 lat: 618 za 
krótszym tygodniem, 289 za 
skróceniem wieku emerytalne 
go. W następnej grupie wieku 
31—45 iat opinie były podzie­
lone: 548 za wcześniejszą eme 
ryturą, 521 za krótszym tygod 
niem Dopiero grupa starszych 
osób, powyżej 45 lat dość zde­
cydowanie opowiedziała się za 
skróceniem wieku emerytalne 
g0 — 298 odpowiedzi i za 
krótszym tygodniem — 126 
odpowiedzi. 2 bez zdania! 

Za krótszym tygodniem jest 
większość mężczyzn — 806 od 
powiedzi wobec 627 za wcześ­
niejszą emeryturą. Wśród ko­
biet zdania są bardziej podzie 
lane: 604 za krótszym tygod­
niem i 565 za wcześniejszą eme 
ryturą. W podziale na miasto 
wojewódzkie i miasta powiato 
we nieznaczna większość jest za 
krótszym tygodniem pracy. Lu 
dzie z wykształceniem podsta 
wowym wolą wcześniejszą 
emeryturę — 552 odpowiedzi, 
wobec 409 za krótszym tygod 
niem pracy, natomiast posia­
dający średnie wykształcenie 
jak można przypuszczać pra­
cownicy umysłowi, wolą 
krótszy tydzień — 804 odpo­
wiedzi wobec 533 za wcześniej 
szą emeryturą. 

Jak widać nasza i Agencji 
Robotniczej ankieta potwier­
dziła opinię prezentowaną na 
licznych zebraniach. Zdania 
są bardzo podzielone. Jedno­
znaczne rozwiązania nie są w 

stanie zadowolić wszystkich, 
gdyż ludzie kierują się swymi 
indywidualnymi interesami. 
Ale i taka odpowiedź jest cen­
na. Służyć bowiem będzie przy 
podejmowaniu ważnych de­
cyzji dotyczących polityki spo 
łecznej. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

S
TALOWA płyta za­
montowana w podło 
dze pełznie ledwo 
dostrzegalnym ru­
chem. Na niej usta­
wione rzędem wiel­

kie uchwyty do silników. 
Bez żadnego trudu można 
ustawić ciężką metalową 
konstrukcję w dowolnym 
nachyleniu. Taśma monta­
żowa jest dumą załogi Za­
kładu Naprawczego Mecha­
nizacji Rolnictwa w Słup­
sku. Robotnicy sami ją wy­
konali, zamontowali i uru­
chomili. Ich własnym dzie­
łem jest nie tylko to jedno 
usprawnienie. A efekty mo­
dernizacji? 

PIERWSZA PENSJA — 2400 

— Teraz jest zupełnie inna 
robota. Nie ma nic wspólnego 
z tymi warunkami, w jakich 
pracowaliśmy kilka lat temu. 

Stefan Łuczko jest kontro­
lerem. Pracuje w zakładzie 
od piętnastu lat. Dlatego też 
łatwo mu o przykłady dające 
skalę porównawczą. 

— Poprzednio każdy z pra­
cowników musiał wkładać kil 
kakrotnie więcej wysiłku fi­
zycznego, aby wykonać tę sa­
mą robotę. Metalowe kadłu­
by silników trzeba było ręcz­
nie przenosić albo przesuwać. 

— Poprzednio, to znaczy 
kiedy? 

— Stopniowo wprowadza­
liśmy różne usprawnienia. A 
taśma ruszyła w połowie ro­
ku. 

— Czyli można zarobić te 
same pieniądze przy znacznie 
mniejszym wysiłku fizycz­
nym? 

— Wcale nie te same, bo 
wzrosła także wydajność pra­
cy, a wraz z nią powiększyły 
się nasze pobory. Może mój 
przykład nie byłby typowy. 
Proszę się zapytać pracowni­
ków, ile zarabiają miesięcz­
nie. 

Młody chłopak w granato­
wym kombinezonie pochylony 
nad głowicą silnika manipu­
luje w jej wnętrzu. Nazywa 
się Janusz Ziarnik, ma 19 lat. 
W zakładzie pracuje drugi 
miesiąc. Ukończył niedawno 
szkołę przyzakładową. 

— Otrzymałem już pierw­
szą pensję — mówi z wyraź­
ną dumą — 2400 złotych. 
Ośmiu nas tu zostało po szko­
le. Niektórzy zarabiają jesz­
cze więcej. Teraz, kiedy ru­
szyła taśma, praca jest lekka. 
Z robotą daję sobie radę. 
A jeśli mam jakieś kłopoty, 
to chętnie mi pomagają star­
si koledzy. 

hk mówi o swym zakła­
dzie najmłodszy z pracowni­
ków. Ale wśród załogi są i 
tacy, którzy pracują po kilka­
naście a nawet kilkadziesiąt 
lat. Należy do tej grupy Kazi­
mierz Wilk, kierownik wy­
działu silnikowego. 

— Zanim jeszcze ruszyła taśma, 
wybudowaliśmy sami hamownię, 
czyli stanowiska do sprawdzania 
parametrów silników. W bardzo 
dokładny sposób badamy tam 
moc silnika zużycie paliwa, licz 
bę obrotów i inne dane świad­
czące o prawidłowej pracy silni­
ka. Przyznam, że zwiedzałem za­
kłady naprawcze w różnych wo­
jewództwach i nie widziałem tak 
precyzyjnych urządzeń jak nasze. 
A jak było z tym poprzednio? 
Mówić się nie chce. Obroty sil­
nika badało się ze stoperem, a in 
ne dane po prostu na wyczucie. 
A teraz możemy naprawić więcej 
silników i zrobić to lepiej. Nasze 
usprawnienia mają wpływ na za­
robek. Przeciętna pensja robotni­
ka przekracza 3300 złotych Ludzie 
nie uciekają z zakładu. My tutaj 
nie wiemy, co to jest płynność 
kadr. 

CENNA JEST 
KAŻDA MINUTA 

— Przepracowałem w tym 
zakładzie 25 lat, z tego ponad 
dwadzieścia na stanowisku 
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dyrektora. Mogę z całą odpo­
wiedzialnością stwierdzić, że 
dzięki załodze osiągnęliśmy 
takie sukcesy jak podwojenie 
produkcji w ciągu minionych 
pięciu lat. Wielu pracowni­
ków znam od tego czasu, kie­
dy razem z nimi pracowałem 
fizycznie. Są oddani dla na­
szego zakładu i pełni inicja­
tywy. Oni swoim przykładem 
pomagali wychowywać tę 
młodszą część załogi, kiedy 
zakład zaczął się rozrastać. 

Przychodzili ludzie młodzi, 
często bez podstawowego wy­
kształcenia. W szkole przy­
zakładowej uzupełniali wie­
dzę, zdobywali kwalifikacje 
zawodowe. Jednocześnie ota­
czano najmłodszych pracow­
ników staranną opieką. Dy­
rekcja, ich starsi koledzy 
przyjęli na siebie obowiązki 
wychowawców. Kłopotów by­
ło sporo, ale dziś cała załoga 
legitymuje się pełnymi kwa­
lifikacjami. Na kursach za­
wodowych organizowanych w 
zakładzie co roku ponad 40 
osób zdobywało tytuły mi­
strzów i robotników wykwaii 
fikowanych. 

Bez żadnego przygotowania 
przyszli do zakładu: Mieczy­
sław Bida, Henryk Skóra, 
Mieczysław Kos, Jerzy Ko-
sicki_ dziś są cenionymi fa­
chowcami, mistrzami. 

Pracownicy potrafili doce­
nić troskę jaką im okazano 
w zakładzie, dokładali więc 
starań, aby możliwie najle­
piej wykonywać swoje obo­
wiązki. 

— Nie obywało się bez trud 
ności — mówi dyrektor, Flo­
rian Stokłosa. — Czasem 
trudno było wykonać prze­
widziane normy. Nie składa­
liśmy wówczas winy wyłącz­
nie na pracowników. Mówię 
w liczbie mnogiej, bo zawsze 
rozpatrywaliśmy te sprawy 
na zebraniach organizacji 
partyjnej. Wychodziliśmy z 
założenia, że przyczyny nie­
powodzeń należy się doszuki­
wać w złej organizacji pracy. 
Powołaliśmy komisję, 'któ­
ra szczegółowo przebadała 
wszystkie stanowiska pracy 
i przedstawiła wnioski, co 
trzeba jeszcze usprawnić i ja­
kie wprowadzić zmiany orga­
nizacyjne. 

Te wszystkie x projekty nie 
pozostały w sferze pobożnych 
życzeń, mimo iż proponowano 
zastosowanie nowych urzą­
dzeń nieosiągalnych w woje­
wództwie a nawet w kraju. 
Padło odważne stwierdzenie: 
spóbujmy je wykonać sami, 
w naszych warsztatach. Naj­
pierw zastosowano usprawnię 
nia w hamowni. Zdały egza­
min. Czas zamontowania sil­
nika do prób skrócono z pół 
godziny do 14 minut. 

Pierwszy sukces pobudził wszyst 
kich do dalszych poszukiwań. 
Robotnicy wiedzieli, ile wysiłku 
kosztuje wyciąganie tulei cylindro 
wych z silnika przeznaczonego 
ao naprawy. Skonstruowano więc 
specjalny przyrząd. Czas operacji 
zmniejszył się z 15 do trzech mi­
nut. A cały trud robotnika spro­
wadza się w zasadzie do manipu­
lowania wyłącznikami. 

Tulejki korbowodu przetaczano 
ręcznie. Praca była wyjątkowo 
ciężka. Zakładowi racjonalizato­
rzy wykonali przyrząd, dzięki któ 
rem u dziesięciokrotnie skrócono 
czas przetaczania, eliminując wy­
siłek fizyczny. 

Dużych trudności przysparzało 
czyszczenie kanałów w wałach 
korbowych, chociażby i z tego 
względu, że detal trzeba było u-
stawiać na wiertarce pod kątem. 
Zastosowano i w tym przypadku 
usprawnienie, ułatwiające robotę 
i zmniejszające pięciokrotnie pra­
cochłonność. Były dziesiątki ta­
kich przykładów... 

Dodawane do siebie zaoszczę 
dzone minuty ukazały ogrom­
ne rezerwy produkcyjne, któ­
re można było z pożytkiem wy 
korzystać. Zakład systematycz 
nie przekraczał roczne plany, 
minimalnie zwiększając za­
trudnienie. Efekty tej szeroko 
zastosowanej modernizacji mia 
ły wyraźny wpływ na zarobki 
pracowników. Nic więc dziw­
nego, że każdy starał się u-
sprawnić organizację pracy na 
swoim stanowisku. 

Zmniejszyła się nie tylko pra 
cochłonność. Usprawnienia 
przyniosły w efekcie duże o-

szczędności materiałowe. Mó­
wiono mi w zakładzie, że do 
tej pory elementy tłoczne pora 
py wtryskowej wyrzucano 
w czasie remontu na złom, za­
stępując je nowymi,Nie można 
było ich sprawdzić. Zaradził 
temu zespół zakładowych ra­
cjonalizatorów. Skonstruowa­
li oni przyrząd do selekcji ele 
mentów tłocznych. Dzięki te­
mu można powtórnie wykorzy 
stać 30 procent części. 

Największym jednak sukce­
sem zakładowego klubu techni 
ki i racjonalizacji jest urucho 
miona ostatnio taśma montażo 
wa. Wykonano ją własnymi si 
łami, począwszy od projektu 
aż do zbudowania wszystkich 
detali. Czas montowania sil­
nika skrócono dzięki temu o 
30 procent. 

— Jest to urządzenie niemal 
na wagę złota — mówi dyrek­
tor zakładu. — Specjalizujemy 
się przecież w kapitalnych na 
prawach silników ursusa. Dzię 
ki temu usprawnieniu i in­
nym, których dokonaliśmy 
wcześniej, liczba remontowa­
nych silników zwiększyła się 
z kilku tysięcy do kilkunastu 
tysięcy w roku bieżącym. 

ZACZĘŁO SIĘ OD KAWY 

—- Teraz mamy dwa ładnie 
urządzone pomieszczenia, gdzie 
można spożywać posiłki — o-
powiadał Jan Paul, jeden z 
najstarszych pracowników w 
zakładzie, delegat na VI Zjazd 
partii. — Poprzednio brało się 
kubek z kawą na maszynę i 
każdy jadł śniadanie na swoim 
stanowisku pracy. 

— Niejednokrotnie z członka 
mi naszej organizacji partyj­
nej zastanawialiśmy się jak 
rozwiązać problem tych śnia­
dań. Naczynia z kawą przyno 
szono na hale produkcyjną i 
na tym kończyła się rola za­
kładu. Zanim pracownicy po­
myli. kubki, zanim każdy z 
nich nalał sobie kawy, mijały 
ze trzy kwadranse. A czas na 
przerwę śniadaniową wynosi 
15 minut. Ogromna strata cza 
su, nie mówiąc już o wręcz an 
tysanitarnych warunkach w 
jakich spożywano posiłki. 

Wygospodarowanie pomiesz­
czeń na jadalnie stało się ko­
niecznością. Dziś są dwie ob­
szerne sale. Czyste stoliki. W 
kredensie przygotowane kub­
ki. Jest kuchenka do podgrza­
nia posiłków.- Opłaciło się na­
wet zatrudnić kucharkę. Jest 
to przecież czysty zysk, zwa­
żywszy poprzednie straty cza­
su, mnożone przez kilkuset za 
trudnionych w zakładzie ro­
botników. 

Tak więc rezerw produkcyj­
nych można się doszukać nie 
tylko przy warsztacie pracy. 
Wychodząc z tego założenia 
członkowie organizacji partyj­
nej postulują zorganizowanie 
jeszcze jednej jadalni z bufe­
tem, gdzie można będzie o-
trzymać ciepłe posiłki. 

— Mamy nowy dom socjalny — 
opowiada dyrektor. Są tam 
szatnie, umywalnie, natryski. Na 
piętrze duża sala klubowa. Jest 
więc miejsce na kulturalny wy­
poczynek po pracy. W zasadzie 
można byłoby powiedzieć, że roz­
wiązaliśmy wszystkie problemy 
socjalno-bytowe. Niestety, jednak 
i pod tym względern można u nas 
zauważyć pewne zaniedbania. Za­
stanawiamy się bowiem, jak za­
pewnić pracownikom wypoczynek 
świąteczny. Chcemy zorganizować 
sobie własny ośrodek gdzieś nad 
jeziorem. Ale ośrodek z prawdzi­
wego zdarzenia. Na ten cel brak 
nam jednak limitów. Może za rok, 
dwa uda nam się zrealizować i to 
zamierzenie. Jestem przekonany, 
że załoga pomoże w czynie spo­
łecznym przy jego budowie. 

Na tę załogę można liczyć. 
Przykładem społecznej posta­
wy pracowników Zakładu Na­
prawczego Mechanizacji Rol­
nictwa był ich udział w budo 
wie hali montażowej. Dzięki 
ich pomocy obiekt wzniesiono 
w terminie. Mimo iż wykonaw 
stwo powierzono wyspecjalizo 
wanemu przedsiębiorstwu bu­
dowlanemu, to oni właśnie wy 
konali około 30 procent robót. 
Kiedy pytałem co ich skłoniło 
do tego — odpowiadali po pro 
stu: budowaliśmy dla siebie. 

ANTONI KIEŁCZEWSKI 
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Chociaż trzy lata dzielą nas od poprzedniego zjazdu par­
tii, jesteśmy w przeddzień jej VI Zjazdu mądrzejsi nie o 
swmę doświadczeń trzyletnich, lecz jakby całej epoki, Wy­
cisnęła twardy ślad w naszej świadomości narodowej tra­
giczna edukacja zeszłorocznego grudnia i pogłębione re­
fleksje polityczne ostatnich dwunastu miesięcy. Były one 
dramatyczne, gorzkie, lecz z biegiem czasu stawały się 
krzepiące i pełne nadziei. Budzące siłę i wiarę w lepsze 
jutro Polski. 

sji padło wiele głosów na te­
mat demokracji w samej par­
tii. Nie tylko członkowie PZPB 
lecz i bezpartyjni zdają sobie 
sprawę z poważnych zmian, ja 
kie nastąpiły w tei dziedzinie, 
po VII Plenum KC. Zmianą 

sach. Dlatego program, kt6ry 
opracuje partia na swym VI 
Zjeździe, będzie programem 
rewolucjonizującym wszystkie 
dziedziny naszego życia. Nau­
kowy socjalizm był zawsze or­
ganicznym związkiem ruchu 

OPTYMIZM, który to­
warzyszy nam dzisiaj, 
nie może jednak być 
optymizmem tanim i 
łatwym. Przepajać go 
musi pełne zrozumie­

nie czekających nas zadań i 
trudności, a jednocześnie świa 
domość niebezpieczeństw na 
dro<ize wielkiej odnowy. 

Nasze myśli ogniskują się 
'dzisiaj na partii — tym wiel­
kim przewodniku narodu, któ­
ry nadaje kierunek naszym pla 
nom, naszym poczynaniom i o-
czekiwanicm. 

Przywykliśmy jużjak do co­
dziennej strawy, do. używania 
takich pojęć i przymiotników 
— jak kierownicza rola partii, 
przodująca, wiodąca. Chodzi 
jednak o to, by treść i sens 
tych pojęć były dla narodu zro 
zumiałe i bliskie, by szły mu 
na zdrowie i wzmacniały jego 
siły witalne. 

Bez złych emocji i jałowych 
rozliczeń z przeszłością wysnu 
wajmy wnioski z najświeższej 
historii. Wysnuwa je sama par 
tia, a wraz z nią wszyscy.oby 
watele, 

ROZMOWA 

Polityczne metody działania 
oznaczają, że partia dbając o 
prestiż rządu, w jeszcze wię-
szym stopniu dba o prestiż Sej 
mu jako najwyższego organu 
władzy państwowej. Chodzi o 
to, aby społeczeństwo widziało 
i odczuwało, że klub poselski 
PZPR w Sejmie i partyjne ze 
społy radnych w terenie są wy 
razicielami opinii partii powią 
zanej ściśle z opinią publiczną. 
Że publiczna krytyka na ple­
narnych sesjach tych izb — 
biurokracji, opieszałości czy 
oderwania się urzędu od po-

o największym ciężarze gatun- robotniczego z najnowszymi 
kowym jest ogromne zwiększę osiągnięciami nauki, był pro-
nie liczby i wpływTu aktywu duktem głębokiej refleksji in-
robotniczego we władzach par telektualnej klasyków marksiz 
tyjnych, a przede wszystkim w mu-leninizmu. Niedawna prak 
składzie delegatów na Zjazd 
Robotnicy, zwłaszcza z wiel­
kich ośrodków przemysłowych 
nadawali ton dyskusji na kon­
ferencjach przedzjazdowych. 
Stąd płynęły głosy najbardziej 
ostrej i rzeczowej krytyki tych 
wszystkich zjawisk, które jesz­
cze stanowią kłody na drodze 
odnowy politycznej. Biurokra­
cja, znieczulica, egoizm i sobie 
państwo, a także nieodpowie-

tyka dowiodła aż nadto wyraź 
nie, że odwracanie się pleca­
mi do nauki, lekceważenie czyn 
nika intelektualnego w dzia­
łaniu kierownictwa polityczne 
go prowadzi na manowce za­
równo w praktyce gospodar­
czej, jak również w sferze ide 
ologii. Uboga i skostniała myśl 
teoretyczna sprowadzała partię 
na pozycje defensywne wobec 
nacisku ideologii burżuazyjnei, 

dzialność i nieudolność — w wobec niebezpieczeństwa rewi 
tvch właśnie działaczach znała zjonizmu. Stępiała jej bojo 

wość. hamowała nowatorskie 
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podejście do nowych potrzeb, 
prowadziła w zaułek dogma-
tyzmu. 

Przezwyciężenie tego skost­
nienia przez nowe kierowni­
ctwo partii oznacza przede 
wszystkim kształtowanie przy­
szłych dróg rozwoju Polski 
przy wszechstronnym udziale 
najwybitniejszych polskich u-
czonych i ekspertów ze wszy­
stkich dziedzin życia. Mocniej 
sze zacieśnienie internacjonali-
stycznej współpracy ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i wszystkimi 
członkami wspólnoty socjali 
stycznej. 

Integracja gospodarcza, wy 
trzeb ludności nie jest podwa- zły nieprzejednanego przeciw- mjana najnowocześniejszych 
żaniem linii partii, realizowa- nika. Ta krytyczna i bojowa doświadczeń, opracowanie naj 
nej przez administrację, lecz postawa robotników jest naj- skuteczniejszych metod szyb-

rozum i dojrzałość klasy robot w}a!§nie j€St inspirowana przez lepszą gwarancją utrwalania i fcieg0 podnoszenia wydajności 
niczej i w akceptację idei so- partię oddolną kontrolą mas pogłębiania leninowskich norm pracy wszystko to stwarza 

nad aparatem wykonawczym, życia partyjnego, przywraca- realne nadzieje na dynamiczny 
nych od VII Plenum KC. wzrost produkcji, podniesienie 

SENS LUDOWEJ WŁADZI Pogłębia się również proces stopy życiowej i poziomu kul-
umacniania kolegialnych orga tury narodu. 

. . _ _ , Nowe kierownictwo partii, n5w partii w stosunku do og-
złych. Szczerego przedstawia- wyraźnie odcinając się od ad- wykonawczych i aparatu * 
ma mu zamierzeń i koncepcji ministracyjnych ingerencji w partyjnego. Komitet Centralny 
w. Korygowania *ych za- kompetencje urzędów państwo odzyskał znaczenie jako organ 
mierzeń przed wprowadzeniem WyCh { komórek gospodarczych nadrzędny wobec Biura Poli-
lch w życie, jeżeli budzą one zapOCZątkowało proces przy- tycznego i Sekretariatu KC. 

wracania należnej rangi orga- Rzeczywista wymiana poglą 

• • ' 

Wniosek pierwszy dotyczy 
potrzeby wiary przywódców w 

cjalizmu przez społeczeństwo 
polskie. Wiąże się z tym ka­
tegoryczny nakaz codziennej 
więzi z narodem. Informowa­
nia go o rzeczach dobrych i 

zastrzeżenia i sprzeciwy opinii 
publicznej. 

Nowi przywódcy od pierwsze 
go momentu ujęcia steru na­
wy państwowej, nie uzurpu­
jąc sobie atrybutów nieomyl­
ności, wszystkie najistotniejsze 
zamiary poddają wstępnie pod 

Aby program partii, opraco­
wany na VI Zjeździe, przyniósł 
dorodne owoce — wcielać go 
musi w życie każdy z nas. 

kają się z ludźmi nie na uro 
czystych akademiach, lecz po 
to, by w swobodnej atmosfe­
r z e  z w y c z a j n i e  p o r o z m a ­
wiać o sprawach partii, pań 
stwa, życia poszczególnych 
środowisk. 

WI ćMJeUim uaiCź,nej ioug* nzfcscz.j wi&td w j auaua __ ,, . — 
nów wybieralnych, reprezentu dów, ścieranie się różnych sta Przede wszystkim pracą twór 
jących społeczeństwo. Pracę n0wisk, prawdziwa dyskusja ^ym wysiłkiem ^ysłow i rąk, 
działaczy partyjnych zasiadają przed podjęciem uchwał i dy- Ale nie tylko. Również edwagą 
cych w tych organach uznaje Scyplina w ich realizacji - w łamaniu rutyny i skostn e-
dziś partia słusznie za podsta- gwarantują ochronę przed błę nia, konserwa ;> zm - -
wowe działanie. Za umocnię- cłami i energiczne działanie mu. Tępieniem nie i -

kierownictwa partii. Zgodnie z praktyką za- kompetencji. Bo tylko ludzie 
y - - - —światli i rozumni mogą w na­

szej epoce zapewnić ziszczenie 
Wszystkie te pozytywne prze nadziei, które w obi i c zuZ j az du 

wysuwanie praktycz- ożywiają cały nasz naród. (AR, 
n i owmai 

LECH WINIARSKI 

nie własnego 
osąd ^nT^liczneTspot°y- lecaną i stosowaną prze Leni-

na świadomość i postawę społe 
czeństwa. Nie oznacza to w 
żadnym wypadku niedocenia- miany, 
nia roli administracji! Przeciw nych wniosków z niedawnej 
nie — ma ona obecnie szansę przeszłości, pozwalają nam pa 
działać bardziej samodzielnie, trzeć na partię jako na siłę mo 
energicznie, bez potrzeby ase- torycziną dalszych przemian w 
kuranckich uzgodnień każdej umacnianiu ludowładztwa, rze 

Mimo starych nawyków i u- decyzji z organami partii. Cho telnej pracy i współdziałania 
przedzeń, pokutujących jesz- <jzi jednak o to, aby partia, po wszystkich klas i warstw spo-
cze nadal w niektórych ogni- zbywając się Uciążliwego ba- łeczinych dla lepszego jutra Pol 
wach władzy — coraz wyraź- ]astu podejmowania drobiazgo ski. 
niej toruje sobie drogę leni- wych decyzji, spotęgowała jed 
nowska zasada jawności nocześnie swą pracę w /tych 
życia politycznego i gospodar dziedzinach, w których inge-
czego. Te ozdrowieńcze prądy, rencja administracji prowadzi 
będące przecież naturalnymi jedynie do hamowania oddol-

kontroli, do ograniczenia 

Fot. CAF 

Zaufanie i jedność 
(Dokończenie ze str; 1) 

Miarą zaufania społeczeństwa 
do partii jest aktywność Pola­
ków w tej ogólnospołecznej wy-
mianie poglądów. Brali w niej 
udział członkowie partii i bez­
partyjni, robotnicy i naukowcy, 
dorośli i młodzi, mężczyźni i 
kobiety. Uczestniczyli w dyskusji 
masowo przedstawiciele całego 
społeczeństwa, wnosząc własne 
uwagi, aprobując istotę i kierunki 
programu, zawartego w partyj­
nych Wytycznych. Aprobata za­
warta była nie tylko w słowach, 
lecz również w działaniu, w do­
datkowej produkcji, którą górni­
cy i stoczniowcy, włókniarze i 
metalowcy, budowlani i rolnicy, 
robotnicy i inżynierowie dali do 
dyspozycji nowego kierownictwa 
partii jako wiano i szansę szyb­
szej poprawy sytuacji w kraju. 

Rodziła się w ten sposób ży-

REWOLUCYJNA 

przejawami demokracji socja­
listycznej, wraz z przejawami 
codziennej troski władz na­
czelnych o warunki bytu i pra 
cy ludzi — tworzą w sumie w 
świadomości społecznej poczu­
cie godności obywatelskiej, ro 
dzą szacunek dla partii. Przy­
czyniają się do tego, że jej kie 
rownicza rola wynika nie z na 
kazów i założeń doktrynalnych 
lecz z pozycji rzecznika i szer 
mierzą wolności i swobód oby 
watelskich. 

RZĄD — RZĄDEM, 
PARTIA — PARTIĄ 

Drugim wnioskiem zweryfi­
kowanym wszechstronnie w o-
kresie minionego roku jest sto 
sowanie metod politycznego 
oddziaływania, a nie admini­
stracyjnych nakazów. Zasada 
— „niech rząd będzie rządem, 
a partia — partią" zawiera nie 
zwykle bogatą treść. W jego 
praktycznym wcielaniu w ży­
cie zrobiliśmy chyba jednak 
dopiero parę małych kroków. 
Bo postulatu tego nie można 
sprowadzić tylko do „technicz 
nych" zmian stylu pracy. Po­
lityczne metody działania — 
to wielki kompleks spraw 
związanych z uczeniem przez 
partię ludzi pracy samodzielne 
go sprawowania władzy i kon­
troli nad administracją. To 
tworzenie w społeczeństwie, w 
wybranych przez nie ciałach 
przedstawicielskich klimatu lu 
dowładztwa, uświadamianie 
ich nadrzęcmej i kontrolnej ro 
li wobec aparatu urzędniczego, 
który ma rolę wyłącznie wyko 
nawczą i usługową wobec oby 
wateli. 

nej 
demokratycznego prawa do 
krytyki obywatelskiej. 

Podział kompetencji oznacza 
więc konieczność ograniczenia 
ingerencji administracji gospo­
darczej w takie dziedziny ży­
cia, jak propaganda, kształto­
wanie opinii publicznej. Są to 
bowiem dziedziny ściśle poli­
tyczne, podlegające kompeten­
cji partii i innych stronnictw 
współrządzących. Administra­
cja gospodarcza jako czynnik 
bezpośredniego zarządzania nie 
powinna wkraczać w kompe­
tencje organizacji będących 
uosobieniem klasowego pano­
wania robotników i innych 
warstw pracujących. 

Analizując przedgrudniowe 
deformacje przezwyciężane 
skutecznie w tej dziedzinie 
przez nowe kierownictwo par­
tii, nie sposób oprzeć się ref­
leksji, że były one wynikiem 
nie uzasadnionego przedłużania 
sytuacji zrozumiałej w pierw­
szych latach władzy ludowej. 
Dziś, gdy óstre konflikty klaso 
we należą do przeszłości, kie­
dy rozszerzają się funkcje dy­
ktatury proletariatu, dziś, kie 
dy poparcie społeczeństwa dla 
socjalizmu, potwierdzone prze 
cież najdobitniej w trudnych 
dniach grudnia, jest powszech 
ne — partia pogłębia i rozwi­
ja demokracje socjalistyczną. 
Odchodzi od metod administra 
cyjnego działania — na rzecz 
dialogu z narodem i wzmoc­
nienia instytucji demokratycz­
nych. 

W dniach Zjazdu uświado­
mić musimy sobie jednak jesz 
cze jedną podstawową cechę 
organicznie związaną z samym 
charakterem partii. Tą cechą 
była i pozostaje rewolucyjność. 
Karol Marks w tezach o Ludwi 
ku Feuerbachu napisał: „Filo­
zofowie rozmaicie tylko inter­
pretowali świat — chodzi jed­
nak o to, aby go zmienić". 

Postulat ten nie stracił swej 
aktualności i w naszych cza-

MUZYCZNY JUBILEUSZ 
Kultury Prez. WRN Bogusła­
wem Planutisem. 

Referat okolicznościowy wy 
głosił prezes Zarządu Okrę­
gu I ZPZS — mgr Władysław 
Turowski. Omówił on 10-let-
nią działalność i rolę jaką 
odgrywa społeczny ruch mu­
zyczny w naszym wojewódz­
twie. W trakcie uroczystości 
najbardziej zasłużonym wrę­
czono nagrody i pamiątkowe 
dyplomy. 

iWi koncercie jubileuszowym, 
który odbył się po zakończe­
niu części oficjalnej wystąpi­
ły zrzeszone w okręgu chóry 
oraz zespoły wokalne i in­
strumentalne. (R) 

Okręg I Zjednoczenia Pol­
skich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych w Kosza­
linie obchodzi w tym roku 
swoje dziesięciolecie. Z tej 
okazji w sali Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego odby­
ła się wczoraj jubileuszowa 
uroczystość. Przybyli przed­
stawiciele władz partyjnych 
i państwowych z członkiem 
egzekutywy KW PZPR, re­
daktorem naczelnym „Głosu 
Koszalińskiego" Zdzisławem 
Pisiem, zastępcą kierownika 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR Zefirynem Szymcza­
kiem, kierownikiem Wydziału 

L U D Z I E  D O B R E J  R O B O T Y  

l u w f k  w y d n g n e i  p r a c ?  
(Dokończenie ze str. 1) go brygada rzetelną pracą spo gły, mija właśnie ćwierć wie-

wodowała przyspieszenie robót ku jego dobrej roboty w tym 
Feliks Radke —- betoniarz o dwa i pół miesiąca przy jed- zakładzie. Posiada wiele odzna 

z zakładu Przedsiębiorstwa nym z bloków mieszkalnych w czeń. On i jego współpracow-
Produkcji Pomocniczej i Mon- Szczecinku. Jeśli chodzi o spra nicy z parowozowni podjęli zo-
tażu Budownictwa Rolniczego wy zakładowe, najbardziej cie bowiązania prawie półmiliono 
w Skrzydłowie pracuje tu od szą go teraz zmiany warunków wej wartości. Do tej pory wy-
12 lat. Za swą solidną pracę socjalno-bytowych. M. in. za- konała już 65 proc. robót. Do­
był wielokrotnie wyróżniany łoga otrzymuje regularnie po- tyczą one oszczędności węgla, 
dyplomami. Oprócz zasadni- siłki regeneracyjne. olejów smarowych i metali nie 
czych czynności zawodowych. Stanisława Subzda — bryga żelaznych. 
pełni ponadto funkcje beha- dzistka z działu montażu Za- Stanisław Podolski — bryga 
powca, brakarza, jest wiceprze kładów A-22 w Szczecinku dzista — mechanik z grupy re 
wodniczącym rady robotniczej, spotkała się w tym roku z wy montowej kołobrzeskiej „Bar-
a jego zakład już 20 listopada raźnymi dowodami uznania za ki* może wykazać się ponad 
wykonał roczne zadania pro- swą 12-letnią pracę zawodo- dwudziestoletnim stażem w 
dukcyjne. Obecnie dostarcza wą i społeczną. Weszła w tym przedsiębiorsrfcwie. Droga 
budownictwu rolniczemu do- skład egzekutywy KP w Szcze jego pracy kreślona jest dobry 
datkowev materiały. cinku, była delegatem na Kon- mi wynikami. Ostatnio — jak 

Józef Nowak ze Szczecinec- ferencję Wojewódzką PZPR. nam powiedział — wszyscy w 
kiego Przedsiębiorstwa Budo- Jest znanym i szanowanym „Barce" żyją realizacją przed-
wrlanego uchodzi w „Pojezie- pracownikiem, a jej zakład za zjazdowego wniosku — kon-
rzu" za najlepszego tynkarza, meldował o wykonaniu zobo- cepcją budowy osiedla rybac-
Pracuje tu nd 9 lat. ostatnio wiązań wartości miliona zło- kich domków. Jak nas zapew-
na stanowisku brygadzisty. Za tych. nił, i on chciałby dopomóc w 
wyniki osiągane we współza- Józef Szyszko — majster z czynie społecznym przy budo-
wód-nictwie pracy był wielo- Parowozowni w Szczecinku na wie wzorcowego domu, zadekla 

W Wytycznych na VI Zjazd j krotnie nagradzany. W przed- leży do grona pionierów zakła rował więc prace ślusarskie, 
i w poprzedzającej go dysku- zjazdowych zobowiązaniach je du. Jego staż pracy jest okrą- tew) 

LENINOWSKIE NORMY 

wa, serdeczna jedność, umacnia­
ło zaufanie, utrwalała wiara, że 
tempo rozwoju socjalistycznej 
Polski zostanie przyspieszone, a 
poziom życia ludzi pracy wzroś­
nie i będzie ulegał stałej popra­
wie. 

Te nadzieje zyskały potwier­
dzenie w codziennych dokona­
niach kierownictwa partii i rzą­
du. Te nadzieje będą spełnione 
poprzez VI Zjazd, w jego decy­
zjach, w programie, jaki partia 
uchwali. Nabierze on jednak 
prawdziwie realnych kształtów 
wówczas, gcly my wszyscy bę­
dziemy wcielać go w życie wła­
sną pracą, myślą i inwencją, r^ic 
bowiem nie jest nam dane z góry, 
wszystko jest owocem codzienne­
go trudu i rozumnej aktywności. 

Nie ma i być nie może owych 
podziałów — na nich i na nas, 
na tych z góry i na nas, z dołu. 
Wszyscy dźwigamy na barkach 
brzemię odpowiedzialności za los 
swój i naszej ojczyzny, każdy we­
dle własnych możliwości Bo 
wszyscy dajemy cząstkę osobistej 
pracy i przemyśleń do ogólnona­
rodowej skarbnicy, 

Uczestnicy VI Zjazdu potwier­
dzą raz jeszcze trwałość więzi 
partii i narodu, jedność jej celów 
z celami i dążeniami społeczeń­
stwa. Nie tylko w tym, że za­
danie podnoszenia poziomu ży­
cia i warunków materialnych lu­
dzi pracy uznają za najważniej­
sze. Ale również w tym, że przy­
szłość socjalistycznej ojczyzny — 
jak wszyscy jej synowie - trakto­
wać będą jako cel nadrzędny, a 
pogłębienie' zasad sprawiedliwo­
ści społecznej i przyspieszenie 
rozwoju nowoczesnej ekonomiki 
kraju uznają za prawidłowość 
nieodzowną, której nic i nigdy 
nie powinno hamować. Tylko bo­
wiem w ojczyźnie nowoczesnej, 
zasobnej i sprawiedi wej może 
wzrastać dobrobyt oraz poziom 
kulturalnego i spo*e:znego wy­
robienia ludzi pracy. 

VI Zjazd naszej partii wniesie 
również istotny wkład do dzieła 
umocnienia jedności państw so­
cjalistycznych międzynarodowego 
ruchu robotniczego i utrwalenia 
pokoju w Europie. Istnieje bo­
wiem zasadniczy związek pomyśl­
nej przyszłości naszej ojczyzny i 
pokojowej współpracy Polski z 
bratnimi państwami socjalistycz­
nymi, zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim, a także z innymi kra­
jami w atmosferze bezpieczeń­
stwa i spokoju, sprzyjającej po­
szerzaniu wymiany gospodarczej, 
współpracy naukowej, technicznej 
i kulturalnej. 

Jest więc VI Zjazd wydarzeniem 
o wielkim znaczeniu dla naszego 
życia wewnętrznego, ale i dla 
pozycji Polski w świecie. I tym 
więcej uczyni dla niej. w im ści­
ślejszej więzi z odczuciami i na­
dziejami robotnik' v, wszystkich 
ludzi pracy podejmować będzie 
swoje decyzje. Na tym opiera się 
siła naszej partii, tok j-k na po­
czuciu pełne? jedności j człon­
ków. Jedność partii jssl źródłem 
jej siły i skutecznoś kłania, 
warunkiem prj ndszych 
wspólnych, partyjnych, ogólnona­
rodowych zamierzeń. (AR) 
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BON OSZCZĘDNOSCMliY PKO - MJPMKTYCZNIEJSZłM UPOMIMIEM 
NAJBLIŻSZE LOSOWANIE BONÓW ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 30 GRUDNIA 1971 R. 

Dla każdej emisji i w każdym ciągnieniu zostaje wylosowanych 2.100 premii od 2.500 zł do 200.000 zł na ogólną sumę 

7.100.000 zl łącznie z wartością wylosowanych bonów. 
Bony są do nabycia we wszystkich oddziałach PKO oraz w upoważnionych ajencjach PKO 

w zakładach pracy i urzędach pocztowych. K-412/B 
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Chcesz zrobić łani przyjemny prezent 

K U P  

LNIANY OBRUS lub LNIANY KOMPLET -
obrus i serwetki. 

LEN charakteryzuje się efektownością 
jest praktyczny w używaniu i tani. 

Z a p r a s z a m y  d o  s k l e p ó w  M H D  
zaopatrzonych przez WPTO w KOSZALINIE. 

(Ą K-3765-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
MIĘSNEGO w KOSZALINIE ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż samochodu marki żuk AO-3 
1) nr rej. 05-64 EK, nr podwozia 53818, nr silnika 20167895. 
Cena wywoławcza 13 060 zł, Przetarg odbędzie się 
21 XII 1971 r., o godz. 11, w Koszalinie, uL Morska o; 
2 )  nr rej. EA 92-45, nr podwozia 23896, nr silnika 179335. 

\ Cena wywoławcza 13060 zł. Przetarg odbędzie się 20 XII 
1971 r., o godz. 11, w Bazie Zbiorczej Zwierząt Rzeźnych 
w Wałczu, przy ul. Południowej. iW.w. pojazdy można oglą­
dać w dniach 16—18 XII 1971 r., od godziny 7 do 15. Przy­
stępujący do przetargu winni wpłacić wadium 10 proc., naj­
później w przeddzień przetargu do kasy przedsiębiorstwa 
lub przelewem na konto nr 650-6-1039 w NBP I O/M Ko­
szalin. Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K-3766 

WOJEWÓDZKI KOMITET ZSL W KOSZALINIE ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu o-
sobowego marki warszawa M-20, nr silnika 179346, nr pod­
wozia 119429. Cena wywoławcza 12.000 zł. Przetarg odbędzie 
się w dniu 20 XII 1971 r. o godz. 10, w Wojewódzkim Komi­
tacie ZSL w Koszalinie, ul. Armii Czerwonej 28. Przystępu­
jący do przetargu winni wpłacić do kasy WK ZSL w Kosza­
linie, ul. Armii Czerwonej 28 wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu. 
Ww samochód można oglądać w dniach 14—15 XII 1971 r„ 
w godzinach od 8 do 14, w Koszalinie przy ul. Armii Czerwo­
nej 28. K-3790 

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA OD­
DZIAŁ VI W CZŁUCHOWIE ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie robót instalacji c. e. łącznie z kotłownią i wentylacji 
w hali warsztatowej Oddziału w Człuchowie, przy ul. Woj­
ska Polskiego 4. Termin wykonania robót do dnia 30 lipca 
1972 r. Dokumentacja techniczna do wglądu znajduje się w 
Dziale Technicznym i Taboru Oddziału PKS w Człuchowie, 
ul. Wojska Polskiego 4, gdzie należy przesyłać oferty w za­
lakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na remont0. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 grudnia 1971 r., o godz. 9 
w gabinecie dyrektora Oddziału PKS w Człuchowie, ul. Woj­
ska Polskiego 4. W przetargu mogą uczestniczyć przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-3789 

KOMITET WOJEWÓDZKI POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ w KOSZALINIE ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu osobo­
wego marki warszawa M-223, nr rejestracyjny 00-36 EK, nr 
silnika 013044, nr podwozia 143531. Cena wywoławcza wy­
nosi 30.000 zł oraz sprzedaż samochodu osobowego marki 
wołga M-21, nr rejestracyjny EK 58-96, nr silnika 220603, nr 
podwozia 179011. Cena wywoławcza wynosi 40.000 zł. Prze­
targ odbędzie się w dniu 17 pnrudnia 1971 roku, o godz. 10, 
w Referacie Transportu KW PZPR w Koszalinie przy 
ul. Morskiej nr 41. Tam też można oglądać wymienione sa­
mochody od dnia 9 do 15 grudnia 1971 roku, w godzinach 
od 10 do 13. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej na każdy pojazd należy wpłacić do dnia 15 grudnia 
1971 r. w kasie KW PZPR w Koszalinie przy ul. Waryń­
skiego 7. K-3779 

PIANINO foerster — sprzedam. — 
Koszalin, Zwycięstwa 19, zalcład w 
podwórzu. Gp-5829 
KAROSERIĘ warszawy M-20 — 
sprzedam. Słupsk, Partyzantów 15. 

Gp-5813 
SAMOCHODZIK dziecięcy na pe­
dały 7. f>świet!eniem, nowy — 
sprzedam. Koszalin, ul. Jana z 
Kolna 10, tel. 72-71. Gp-5828 

PUDI, \ miniaturowego, złotego 
medalistę, reproduktora — sprze­
dam. Koszalin, tel. 27-88, od godz. 
31—18. Gp-5830 
SZYNSZYLE — sprzedam. Kosza­
lin, Leśna 19. Gp-5S31 
KUPIĘ mieszkanie własnościowe w 
Słupsku. Oferty: „Głos Słupski" 
pod nr 5844. Gp-5S44 

WYNAJMĘ pokój trzem uczniom. 
Koszalin, ul. Żeromskiego 18. 

Gp-5833 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu­
kuje pokoju z kuchnią (członko­
wie spółdzielni mieszkaniowej). 
Oferty: „Głos Słupski" pod nr 5845. 

Gp-5845 

OPIEKUNKĘ do trzyletniego dziec 
ka (z mieszkaniem) przyjmę. Ko­
szalin, Jana z Kolna 20/4, po pięt­
nastej. Gp-5832 

PRZYJMĘ panienkę na dwuosobo­
wy pokój w Koszalinie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Gp-5835 

PRZYJMĘ dwóch uczniów na po­
kój. Koszalin, Powstańców Wlkp. 
10/12. Gp-5834 

SCUPSKU 

PAPRYKARZ Z MAKRELI 
1 k;• makreli lub filetów z makreli, 4 cebule, 2 łyżki tłusz­

czu. 2 xi mąki, 3/4 szklanki śmietany, sól, czerwona pa­
pryka (sproszkowana). 

Rybę .iyć, oczyścić, opłukać, odfiletować, pokroić w pa­
ski i lekko obrumienić na tłuszczu. 

Na po: ;tałym tłuszczu zrumienić pokrojoną w kostkę ce­
bulę. Rybę wraz z cebulą włożyć do rondla, obsypać suto 
sproszkowaną papryką, posolić, zalać szklanką wrzącej wo­
dy i. dusić powoli pod przykryciem ok. 20 minut. Sos zagęś­
cić mąką rozprowadzoną kilkoma łyżkami zimnej wody, za­
gotować. 

Dodać śmietanę. Doprawić do smaku. Rybę wyłożyć na 
gorący półmisek, posypać zieloną siekaną pietruszką. 

Podawać z kluskami kładzionymi lub półfrancuskimi l su­
rówkami z sezonowych warzyw. K-3545 

KURSY mistrzowskie i czeladni­
cze w zawodach: stolarz, malarz 
i hydraulik prowadzi w Słupsku 
Zakład Doskonalenia Zawodowego 
Dodatkowe zapisy: ZDZ Słupsk, 
ul. Grodzka 9, tel. 20-04. 

K-3767-0 

KURSY kroju i szycia, wieczoro­
we, II stopnia organizuje Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Słu 
sku. ZDZ Słupsk, ul. Grodzka 9, 
tel. 20-04. K-3768-0 

KURS palaczy kotłów centralne 
go ogrzewania organizuje w Słup­
sku Zakład Doskonalenia Zawodo 
wego. Zapisy: ZDZ Słupsk, ul. 
Grodzka 9, tel. 20-04. K-3769-0 

f 
KURSY spawania elektrycznego i 
gazowego organizuje w Słupski? 
Zakład Doskonalenia Zawodowego 
Zapisy: ZDZ Słupsk, ul. Grodzka 
9, tel. 20-04. K-3770-0 

KURSY mistrzowskie i czeladnicze 
w różnych zawodach prowadzi w 
Słupsku ZakJ xd Doskonalenia Za­
wodowego. Zapisy: ZDZ słupsk, 
ul. Grodzka 9, tel. 20-04. K-3771-0 

KURS dziewiarstwa maszynowego 
organizuje w Słupsku Zakład Do 
skonalenia Zawodowego. Zapisy: 
ZDZ Słupsk, ul. Grodzka 9, teł. 
20-04. K-3772-0 

KURSY spawania gazowego i elęk 
trycznego, wózków akumulatoro­
wych, radioteiewizyjiie I i II st., 
dziewiarskie, kroju i szycia, ku-
charsko-garmażeryjne. przygoto­
wawcze do egzaminu na tytuł ro­
botnika wykwalifikowanego i mi­
strza w zawodach: ślusarz, tokarz 
szlifierz, frezer, mechanik silni­
ków spalinowych organizuje „O-
świata" Ośrodek Szkolenia, Ko­
szalin, Jana z Kolna 10, telefon 
50-35. K-3G20-0 

CIESZYŃSKA 
FABRYKA NARZĘDZI 

w CIESZYNIE 
ul. Armii Ludowej nr 11 

w y m i e n i  w okresie 
od stycznia do marca 

pewną ilość miejsc 
w domu wczasowym 

w WIŚLE GŁĘBCACH 

na tę samą ilość miejsc 
w okresie letnim 

w rejonie nadmorskim. 
Szczegóły do uzgodnienia. 

Telefon 15-31. 
K-3751 

MAŁŻEŃSTWO, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, poszukuje 
pokoju z kuchnią w Koszalinie. 
Zgłoszenia: Wojewódzkie Zakłady 
Mięsne w Koszalinie, ul. Morska 6 
(wartownia), Tomasz Stachniuk. 

Gp-5830 

MŁODE małżeństwo poszukuje po­
koju w Koszalinie. Wiadomość: 
Biuro Ogłosaseń. Gp-5838 

LEKARZ dermatolog (choroby 
skórne, weneryczne, kosmetyka 
lekarska), Koszalin, ul. 1 Maja 11 
m 10, w godz. 16—17.30. Roman 
Gorlach. Gp-5787-0 

ZAKŁAD Usługowy przyjmuje 
przepisywanie ria maszynie. Ko­
szalin, uL P. Findera 38/6, Rusin. 

Gp-5810-0 

KWATERUNKOWE M-3 w Mrągo­
wie zamienię na podobne lub 
mniejsze w Kołobrzegu. Mrągowo, 
Parkowa 7, m. 9. G-5837 

WILK Anna, zamieszkała Biesie­
kierz, zgubiła legitymację do bi­
letu miesięcznego PKS. Gp-5827 

DYREKCJA Technikum Elektrycz­
nego w Słupsku zgłasza zgubie­
nie legitymacji ęzkolnej ucznia 
klasy Ib Henryka Michalskiego. 

Gp-5839 

24 LISTOPADA br. zaginął pies rn. 
sy owczarek alzacki, wilczur z 
kagańcem, czarno-szary, lewe ucho 
nacięte. Za zwrot psa wynagrodzę. 
Bogusław Nanek, Koszalin, Lechic-
ka 15/3. Gp-5826 

DYREKCJA I Liceum Ogólno­
kształcącego w Słupsku zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej nr 
152/70 na nazwisko Grażyna Ro­
siak. Gp-5840 

LICEUM Medyczne Koszalin zgła­
sza zgubienie legitymacji uczenni­
cy Jolanty Jagodzińskiej. Gp-5824 

ZAKŁADY Płyt Wiórowych w 
Szczecinku zgłaszają zgubienie a-
sygnaty przydziałowej nr 0069013 
na maszynę kalkulacyjną ascota, 
wydaną przez Przedsiębiorstwo 
Obrotu Maszynami i Urządzenia­
mi Biurowymi w Warszawie. 

K-3793 

I LO im. St. Dubois w Koszalinie 
zgłasza zgubienie legitymacji szkol 
nej uczennicy Elżbiety Skrzyniarz. 

Gp-5825 

DYREKCJA Państwowego Techni­
kum Rolniczego w Szczecinku 
zgłasza zgubienie legitymacji szkol 
nych nr 72/71/72 na nazwisko 
Wincenty Dziadkiewicz oraz 74/71/72 
na nazwisko Czesław Kroplewski. 

K-3792 

KIEROWNICTWO Szkoły Podsta­
wowej nr 3 w Złotowie zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej nr 
129 na nazwisko Mirosław oiszo-
wy- K-3791 

p o l e c a  

bogaty wybór zabawek 

pluszowych 

lalek, gier 

oraz 

zabawek politechnicznych 

„Dziecko 

czeka na zabawkę* 

K-3780 

K&PoW 

K-408/B 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W SŁAW­
NIE zatrudni natychmiast PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO 
na stanowisku GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane wy-> 
kształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne oraz 5-letni staż 
pracy na stanowisku głównego księgowego. Warunki pracy 
i płacy do uzgodnienia na miejscu. K-3743 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMU-i 
NALNEJ w BYTOWIE uL CMENTARNA nr 1 zatrudni na­
tychmiast PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — 3 MURA­
RZY (przyuczonych), DWÓCH INSTALATORÓW SANI­
TARNYCH, praca na sieci wod.-kan., do pracy w grupie re­
montowej, na terenie miasta Bytowa. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Techniczny tut. przedsiębiorstwa w Bytowie, ul. Cmen­
tarna 1. K-3674-0 

KOSZALIŃSKI URZĄD MORSKI W SŁUPSKU zatrudni w 
KAPITANACIE PORTU DARŁOWO TECHNIKA BUDO­
WLANEGO z praktyką, najchętniej z uprawnieniami budo­
wlanymi. Informacji udziela Kapitanat Portu Darłowo lub 
Wydział Kadr Urzędu w Słupsku. K-3737-0 

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZO-PSZCZELAR-
SKA W BIAŁOGARDZIE, ul. Hanki Sawickiej 15/16 zatrud­
ni natychmiast: INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ 
z wykształceniem średnim oraz 6-letnią praktyką na zajmo-: 
wanym stanowisku lub wyższym ekonomicznym, technicz­
nym albo prawniczym oraz dwa lata praktyki. Warunki pła-i1 

cy i pracy do uzgodnienia w Zarządzie. 
K-3745 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE MOŁTOWO, p-ta 
Gościno; ,pow. Kołobrzeg zatrudni w gospodarstwie DWIE 
RODZINY DO PRACY W OBORZE (dojarzy), udój dojarka-
ma mechanicznymi; RODZINĘ DO PRACY PRZY KONIACH 
(fornal), DWIE RODZINY DO PRACY POLOWEJ; DWÓCH 
TRAKTORZYSTÓW z uprawnieniami na ciągniki DT i ma-: 
szyny ciężkie, SLUSARZA ze znajomością pracy przy ma-: 
szynach rolniczych. Gospodarstwo zatrudni po DWIE OSO-: 
BY z każdej rodziny. Mieszkania zapewniamy o wysokimi 
standardzie użytkowym (łazienka, centralne ogrzewanie).-
Szkoła, PKS .na miejscu. K-3733 

KOMENDA WOJEWÓDZKA 
MILICJI OBYWATELSKIEJ 

w KOSZALINIE 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na niżej wymienione pojazdy: 

L.p. Marka pojazdu Nr silnika Cena 
wywoław. 

1. Warszawa 203 6671 *25.600 
2. Warszawa 204 115894 24.000 
3. Wołga M-21 055670 48.000 
4. Żuk A03 212760 25.200 
5. Żuk A03 155995 31.500 
6. Nysa 501 196139 29.400 
7. Gaz 51 172334 18.000 
8. Gaz 51 01817 22.500 
9, Motocykl K-730 2657.9 3.200 

10. ff K-750 54854 3.200 
11. •a K-750 192432 3.200 
12. 99 K-750 25435 3.200 
13. 99 K-750 98780 3.200 
14. I) Ural M-63 , 237168 3.200 
15. Ił Ural M-72 200959 3.200 
16. 99 Ural M-72 1147858 3.200 
17. 99 Ural M-72 157061 3.200 
18. 99 WSK 434170 900 
19. 99 WSK 313928 1.400 
20. 99 WSK 482189 1.050 
21. 99 WSK 545315 700 
22. 99 iWFM 365134 700 
23. 99 WFM 364587 700 
24. WFM 064181 1.050 

Uwagi 

Przetarg odbędzie się dnia 15 grudnia 1971 r., 
o godz. 10, w garażach KW MO, przy ul. Polskiego 
Października nr 21a, gdzie można oglądać zaoferowa­
ne pojazdy w dniu 11 i 13 grudnia Wll r., w godz. od 
10—12. Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wy woławczej do ka­
sy KW MO w Koszalinie, przy ul. Słowackiego nr 11 
najpóźniej w przeddzień przetargu. K-3759 
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Udany rewanż na ringu w Słupsku 

Polska-Wągry 12:10 
W niedzielę rozegrano w Słupsku międzypaństwowe spot­

kanie w beksie między pierwszymi reprezentacjami Polski 
i Węgier juniorów. Mecz będący ciekawą konfrontacją sił 
młodych pięściarzy obu krajów wywołał olbrzymie zainte­
resowanie. Chętnych do obejrzenia spotkania było 5 tys. ki­
biców, natomiast biletów sprzedano tylko ponad 1200. 

Spotkanie miało uroczystą 
oprawę. Na rjigu gości po­
witał zastępca przewodniczą­
cego Prez. MEN w Słupsku, 
Stanisław Wysocki. Po cieka­
wych i stojących na dobrym 
poziomie pojedynkach spotka­
nie zakończyło się zwycię­
stwem reprezentacji Polski 
12:10. 

W ten sposób Polacy zre­
wanżowali się Węgrom za 
ubiegłoroczną porażkę w Bu-, 
dapeszcie. 

Ze względu na chorobę sę­
dziego neutralnego p. Wolfa 
z NRD walki w ringu i na 
punkty prowadziło ze strony 
wigierskiej dwóch arbitrów 
Cseh i Yerling, a ze strony 
polskiej: Krzewina w ringu 
i Lubelfeld na punkty (obaj 
z Koszalina). 

WYNIKI TECHNICZNE WALK: 
Waga papierowa: Czerwiski 
zdobył pierwsze punkty wy­
grywają* z Fikó. Po pierwszej 
wyrównanej rundzie Polak dobrze 
operował lewym prostym i po cie­
kawej walce w dwóch następnych 
rundach sprawił przyjemną nie­
spodziankę, wygrywając na punk 
ty z dwukrotnym mistrzem Wę­
gier. W. musza: Pojedynek Róż-
nickiego z Siirii przyniósł zwycię­
stwo Węgrowi. Nasz pięściarz 
miał wprawdzie przewagę, ale w 

" drugim starciu otrzymał cios na 
żołądek, po którym nie był zdol­
ny do dalszej walki. W. kogucia: 

Poraja bokserów 
Rumunii z NBF 

Ostatnim sprawdzianem for­
my pięściarzy Rumunii przed 
międzypaństwowym meczem z 
Polską (19 bm. w Opolu) było 
spotkanie pierwszej reprezen­
tacji tego kraju z NRF. Od­
było się ono v/ Monachium 
5 bm. i przyniosło niespodzie­
wane zwycięstwo drużynie 
NRF 12:10. Wyniki (od papier o 
wej do ciężkiej — na pierw­
szym miejscu pięściarze NRF): 
kontuzjowany Pichl oddał 
punkty bez walki Mihaiowi, 
Schubert przegrał jednogłośnie 
z Gruescu, Schaefer pokonał 
2:1 Ivana, Prause przegrał 1:2 
z Pometcu, Hess wypunktował 
2:1 Vasile, Harner wygrał w 
3 starciu przez dyskwalifikację 
z Dobrescu, Dagge wypunkto­
wał jednogłośnie Hodosana, 
Kottysch wTygrał jednogłośnie 
z Popa, Hoffmann przegrał 1:2 
z Petrea, Steigenberger prze­
grał 1:2 ze Stumpem, Hussing 
pokonał 2:1 Alexe. 

PIĄTE MIEJSCE 
BRYDJ /STÓW 

W Atenach zakończyły się mi­
strzostwa Europy w brydżu spor­
towym, w których startowały 22 
zespoły męskie i 15 kobiecych. 
Ostatecznie Polska, która starto­
wała jedynie w konkurencji męż­
czyzn, zajęła piąte miejsce, wy­
grywając w ostatniej, 21. rundzie 
z Irlandią — 11:9. Tytuł mistrzów 
Europy wywalczyli zdecydowanie 
Włosi, którzy zgromadzjH 379 pkt, 
przed W. Brytanią — 314 oraz 
Szwajcarią — 263 pkt. Dalsze miej 
sca: 4. Holandia —• 252, 5. POL­
SKA — 244, 6. Belgia — 226. 

NARADA 
PRZEWODNIKÓW 
TURYSTYCZNYCH 

W Koszalinie odbyła się dwu 
dniowa narada przewodników 
turystycznych z całego woje­
wództwa. Została ona zor­
ganizowana przez Zarząd 
Okręgu PTTK oraz Okręgową 
komisję Przewodników. 

W pierwszym dniu narady 
przeprowadzono krótką cha­
rakterystykę ruchu turystycz­
nego w bieżącym roku a także 
podsumowano działalność prze 
wodników w tymże okresie. 
Omówiono również program 
działania na rok przyszły. 

Drugi dzień obrad poświę­
cono problematyce rozwoju 
turystyki w naszym wojewódz 
twie w latach 1972—1975 oraz 
perspektywicznym planom za­
gospodarowania województwa 
pod kątem potrzeb zwiększa­
jącego się ruchu turystycznego 
Poza tym omówiono cało­
kształt rozwoju naszego regio­
nu w latach 1972—1975. 

(mag) 

Po pierwszym wyrównanym star­
ciu Poznalski otrzymał w drugiej 
rundzie silny cios od Benczika i 
Polak został wyliczony. W. piór­
kowa: Walka między Cudowskim 
i Csapem zakończyła się zwycię­
stwem Węgra. Przez prawie trzy 
starcia trwała obustronna silna 
wy miana ciosów. W drugiej run­
dzie obaj pięściarze byli liczeni. 
Pod koniec trzeciego starcia lep­
szy kondycyjnie i śeybszy Węgier 
silnym ciosem posłał Polaka na 
deski, odnosząc zwycięstwo przez 
nokaut. W. lekka: Przez dwie 
rundy trwała chaotyczna wymia­
na ciosów pomiędzy Hapką a 
Nagy'em. W końcówce nieco do-
kładniejsy był Polak, któremu 
przyznano zwycięstwo punktowe. 
W. lekkopółśrednia: Po pierwszej 
wyrównanej rundzie w drugim 
starciu mistrz Węgier Mezger u-
zyskał przewagę nad Kisielem. 
Jednak polski sędzia ringowy 
zbyt pochopnie udzielił dwukrot­
nie napomnienia pięściarzowi wę­
gierskiemu, które zadecydowały 
o przypadkowym zwycięstwie Ki­
siela. W. półśrednia: Po najsłab­
szej walce dnia, na skutęk prze­
wagi Majewski wygrał w trzecim 
starciu z Katoną. w. lekkośrednia: 
W wadze tej spotkali się Kachno-
wicz z Ungim. Była to ciekawa 
walka, w której Polak wykazu­
jmy wielkie^ serce do walki zasłu­
żył na zwycięstwo. Jednak sę­
dziowie byli innego zdania, przy­
znając minimalną wygraną na 
punkty Węgrowi. W. średnia: 
Przez wszystkie trzy rundy zde­
cydowaną przewagę posiadał do­
skonale boksujący Węgier Tari 
odnosząc wysokie zwycięstwo nad 
Komendą. W. półciężka: Adamski 
pokonał po niezwykle zaciętej wal 
ce Bulyakiego. Walka ta rozpali­
ła widownię. Polak, mimo że sto­
czył trzy razy mniej walk od 
swego przeciwnika, przez wszyst­
kie trzy rundy toczył porywający 

pojedynek z mistrzem Węgier. 
Sędziowie przyznali jednogłośne 
zwycięstwo Polakowi. Po tej wal­
ce wynik meczu był remisowy 
10:10.v O końcowym wyniku spot­
kania zadecydowała walka w wa 
dze ciężkiej między Biegalskim a 
Takacs'em. Wygrał ją Polak, za­
dając przeciwnikowi więcej cio­
sów. 

Zwycięstwo polskich junio­
rów zasłużone. Trzeba jednak 
przyznać, że goście bardziej j 
podobali się na słupskim rin­
gu. Byli zespołem lepiej wy­
szkolonym technicznie, posia­
dali bardziej urozmaicony re­
pertuar ciosów, prawidłową 
pracę nóg. Ponadto juniorzy 
węgierscy przewyższali na­
szych pięściarzy umiejęt­
nościami taktycznymi. Nic 
dziwnego, bowiem większość 
juniorów węgierskich ma na 
swoim koncie dwa, a nawet 
trzy razy więcej walk niż na­
si pięściarze. Najlepszym za­
wodnikiem gości był Tari. 
Ponadto wyróżnili się Csap, 
Siirii, Benczik oraz mimo po­
rażek Fiko i Mezger. 

Zespół polski obok dobrze 
zapowiadających się pięścia­
rzy jak Adamski, Kachno-
wicz, Czerwiński i Biegalski, 
miał też słabych zawodników. 
Trener zespołu polskiego mgr 
Duriasz tłumaczył osłabienie 
drużyny tym, że kilku czoło­
wych zawodników zachoro­
wało na grypę. 

Wyróżniając zawodników, 
słowa uznania należą się rów­
nież organizatorom spotkania, 
działaczom sportowym Słup- j 
ska, którzy dołożyli wszelkich ' 
starań, aby mecz wypadł jak j 
najlepiej pod względem orga- j 
nizacyjnym. (MB) 

UNIYERSJAM-1973 
W MOSKWIE 

Moskwa otrzymała organiza­
cję Universjady 1973 r. Komi­
tet Wykonawczy Międzynaro­
dowej Federacji Sportu Uni­
wersyteckiego (FISU) zaakcep­
tował kandydaturę stolicy 
Związku Radzieckiego jako 
organizatora Letnich Akade­
mickich Mistrzostw świata na 
rok 1973. Impreza zostanie ro­
zegrana w dniach 15—25 sierp­
nia. 

W Universjadzie weźmie u-
dział ok. 3,5 tys. zawodniczek 
i zawodników z 70 krajów. 
Program obejmuje 9 dyscyplin 
sportu. 

0 Puchar Polski w koszykówce 

EKKOATLETYKA 

VI MARATON w FUKUOCE 

Zwycięzcą VI maratonu w 
Fukuoce został Amerykanin 
Frank Shorter. Uzyskał ón 
czas 2:12.50,4 wyprzedzając 
mistrza Japonii Akio Usami 
i 39-łetniego Nowozelandczy­
ka Jacka Fostera. 

Frank Shorter ma 24 lata. 
W biegu maratońskim starto­
wał po raz trzeci w żydu, 
osiągając świetny rezultat. 
Zdaniem fachowców, będzie 
on jednym z pretendentów do 
medalu na Igrzyskach Olim­
pijskich w Monachium. 

PIŁKA NOŻNA Ostatnie oltorcfg sezonu 

Przykra porażka Polaków w Izmirze 
W niedzielę na stadionie Attaturka w Izmirze reprezentacje pił- petem jak w pierwszej połowie, 

karskie Polski i Turcji rozegrały ostatnie już spotkanie z cyklu eli- baczniejszą uwagę zwracali na u-
minacji mistrzostw Europy. Pojedynek zakończył się zwycięstwem trzymanie korzystnego rezultatu, 
piłkarzy tureckich 1:0 (0:0). Jedyną bramkę zdobył w 52 min. Ce- W sumie Polacy zagrali bardzo 
mil. Widzów ok. 70 tys. słabo, w niczym nie przypomina­

jąc drużyny, która tak dzielnie 
Mecz prowadził sędzia bułgar- zmianie. Drużyną, nadającą ton walczyła w Hamburgu. 

ski Peter Nikołow. Drużyny wy- grze, byli nadal gospodarze. W Zwycięstwo w Izmirze jest dru-
stąpiły w następujących składach: 52 min. po dokładnym dośrodko- 83 wygraną Turków w 11 rozegra-

POLSKA; Szeja — Szmanowski, waniu z rzutu rożnego Cemil nych dotychczas między obu ty-
Ostafiński. Gorgon, Musiał — strzałem z 6 m nie dał szans mi drużynami spotkaniach. Po-
Szołtysik, B. Blaut, Deyna (Bula) Szeji. Po zdobyciu prowadzenia przedmą porażkę Polacy ponieśli 
— Lato, Marks, Gadocha (Jaro- piłkarze tureccy zwolnili nieco Przed .14 laty w Warszawie (0:1). 
sik). tempa i Polacy częściej gościli na .P*9 końcowa tabela Viii grupy 

TURCJA: Yasin — Ekrem, Mu- przedpolu bramki Yasina. Trwało eliminacyjnej: 
zaffer, Oezer, Zekeriya (Vahit), to jednak krótko i końcówka po- J* 10:2 

Vedat, A. Mehmet, Cemil — Ay- nownie należała do gospodarzy, któ -• 6:6 10 6 

fer, Metin, Ender (Cetin). rzy nie atakując już z takim im- 5:7 5~"13 

Zespól Pogoni 
najlepszy w Koszalinie 
Wczoraj, w hali sportowej Koszalińskiej Gwardii zakoń­

czył się pięciodniowy maraton o Puchar Polski w koszyków­
ce mężczyzn. O pierwsze mięjsce i awans do dalszych roz­
grywek pucharowych ubiegało się 5 zespołów: I-ligowe Wy­
brzeże Gdańsk (osłabione brakiem Jurkiewicza, Cegielskiego 
i Jargieły) oraz II-ligowe drużyny Pogoni Szczecin, AZS 
Gdańsk, Spójni Gdańsk i gospodarzy turnieju — AZS Kosza­
lin. 
W ostatnim dniu turnieju, w AZS Gdańsk. Przegrał nato-

niedzielę rozegrano dwa me- miast spotkania z Pogonią (z 
cze, które zadecydowały o ko- którą wygrał w Koszalinie) o-
lejności miejsc w turnieju i raz ze Spójnią. 
zakwalifikowaniu się dwóch w , * 
pierwszych drużyn do dalszych czu ^Z.yiy Z Pzes,£^pój£ 
rozgrywek pucharowych. i AZS Gdańsk. Pojedynek zakoń-

Pierwsze miejsce wywalczy- czy* siQ nieoczekiwanym zwy-
li kos7vkarze Poroni nrzpff'rv- ci<?stwem akademików 73.67 (••', . u Koszy Kai ze rogom, przegry Najwięcej punktów dla AZ:. 
wa.jąc tylko jedno spotkanie ze Gdańsk zdobyli: Zielonka — 
Spójnią Gdańsk 74:85 (40:40). Wojtasik — 19, Doliński i Piszcz 
Drugie miejsce zdobył zespół ~ zienMe™-
Wybrzeza Gdańsk, po niedziel- 12. 
nym zwycięstwie nad AZS Ko WYBRZEŻE — AZS KOSZALIN 
szalin 65:62 (36:28). I-ligowey 65:62 

mają też na swym koncie tylko Pięciodniowy turniej zakończy-
jedną porażkę, właśnie z Pogo ło spotkanie między zespołami 
nią 85:89. Do dalszych rozgry- brzeża i AZS Koszalin. Pojęć; nek 

, i i >> wygrali koszykarze gdańscy : , 
wek awansowały zespoły Po- prowadząc do przerwy 36:28. Ze-
goni i Wybrzeża. spół koszaliński dopiero w koń-

ł... .n cówce spotkania zaczął odrabiać 
Dalsze miejsca W turnieju straty punktowe. Warto tu dodać, 

zajęły zespoły: Spójni (dwa że gdańszczanie jeszcze 10 minut 
z w y c i ę s t w a )  o r a z  A Z S  K o s z a -  P r z e d  k o ń c e m  m e c z u  p r ó w a d ; i  
lin i A7^ r-Hnrmk Przewagą 10 do 12 punktów. F>\ — lin 1 LraansK (po jednym okresy, że koszalinianie po i 
zwycięstwie). straty punktowe dochodzące do 

bŁTSSS? ^lińscy osła "lepszym MWOdnikiem dru .. 
Dieni brakiem Tomaszewskie- ny AZS był Miliński zdobyć . : 
go wypadli W tym turnieju gO- 1 9  Pk t-. Pozostałe punkty dla AZS 
rzej niż się spodziewano. AZS °^Sokił^Jł' Ko^ai^ ' 
Koszalin udało się zrewanżo- dor i w. Kowalewski - po \ oraż 
wać za porażki poniesione W Przybysz — 1. Najwięcej punktów 
pierwszej rundzie rozgrywek o 2}a Wytęża zdobyli: Nowak — 
mistrzostwo II ligi jedynie z - #Smarkowskl - Jurkiewicz 

Pod koszami ekstraklasy 
W kolejnych spotkaniach o wadzi ŁKS — 18 pkt, przed 

mistrzostwo I ligi w koszy- Wisłą — 16 pkt, oraz AZS 
kowee kobiet uzyskano wyni- Poznań — 16 pkt, i Lechcm 

Zwycięstwo gospodarzy było 
zdaniem sprawozdawcy Polskiego 
Badia w pełni zasłużone. Już w 
pierwszej połowie uzyskali oni 
wyraźną przewagę, przewyższając 
naszych piłkarzy szybkością i 
wolą walki. Nieliczne kontrataki 
Polaków — przeprowadzane w 
bardzo wolnym tempie — defen­
sywa turecka likwidowała bez 
specjalnego trudu. 

Po parzerwie obraz gry nie uległ 

Piłkarskie ME 
drużyn młodzieżowych 
0 WYŁONIONYCH zostało 

8 zespołów, które wystąpią w 
ćwierćfinałach piłkarskich mi­
strzostw Europy drużyn mło­
dzieżowych. Są to: CSRS, Buł 
garia, Grecja, ZSRR, Dania. 
Szwecja, Holandia, NRF. 

Losowanie ćwierćfinałów od 
będzie się 12 stycznia 1972 r. 
w Zurichu. 

* W POZNANIU zakończyły 
się indywidualne i drużynowe mi 
strzostwa Polski w akrobatyce 
sportowej klasy mistrzowskiej. 
Startowała rekordowa liczba 181 
zawodniczek i zawodników. Dru­
żynowym mistrzem Polski został 
DKS „Targówek" Warszawa — 
484 pkt przed LZS Jawor — 365, 
RKS „Ursus" Warszawa — 298 i 
Polonia Świdnica — 250 pkt. 
Wśród kobiet mistrzostwo przypa,, 
dło także zawodniczkom i>KS 
,,Targówek" — 219 pkt przed Ur­
susem Warszawa — 213 pkt. 
* Z OKAZJI jubileuszu 50-le-

cia Krakowskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego odbył się 
międzynarodowy mecz reprezen­
tacji tego miasta i Belgradu. Zwy 
ciężyli krakowianie 12:8. 
* PO RAZ trzeci z rzędu re­

prezentacja Kuby zdobyła mistrzo 
stwo świata w baseballu amator­
skim. W finałowym meczu, roze­
granym -w Hawanie, Kubańczycy 
pokonali drużynę Kolumbii 6:6. 

* W YOKOHAMIE rozegrane 
zostało trzecie międzypaństwowe 
spotkanie w gimnastyce kobiet 
ZSRR — Japonia. I 'tym razem 
triumfowały zawodniczki radziec­
kie — 190,20:187,85. Indywidualnie 
pierwsze miejsce zajęła Korbut 
(ZSRR) —• 38,45 pkt wyprzedzając 
Mazuchisę (Japonia) — 38,20 pkt i 
Dronową (ZSRR) — 38,15 pkt. 
* W PARYŻU rozpoczął się te-

4. Albania 3:9 5—9 

„ORLIKI" POKONALI TURKÓW 3:0 
W me07u eliminacyjnym drużyn młodzieżowych piłkar­

skich mistrzostw Europy, rozegranym 5 bm. w Gdańsku, 
Polska wygrała z Turcją 3:0 (0:0). Bramki zdobyli: w 52 min. 
Janik oraz w 71 i 72 min. Kmiecik. 

Wprawdzie nasz młodzieżo- le szybszy — od polskiego 
wy zespół odniósł zdecydowa- zespół, grający prostymi po-
ne zwycięstwo, ale w żadnym daniami i szybko przerzuca-
wypadku nie mógł zachwycić, jący akcje pod bramkę prze-
Na usprawiedliwienie naszych ciwnika. Choć może Turcy 
piłkarzy należy jednak zazna ustępowali trochę naszym pił-
czyć, że grali oni w bardzo karzom wyszkoleniem tech-
eksperymentalnym składzie, nicznym, ale grali bardziej 
gdyż kontuzje oraz grypa tak bojowo i zdecydowanie, 
przerzedziły kadrę młodzie­
żową, że oertatecznie trzeba Końcowa tabela grupy VIII 
było np. wstawić do składu (drużyn młodzieżowych): 
jako stopera grającego w za- 1. NRF na n—-1 
sadzie w drugiej linii Cmi- 2. Polska 7:5 
kiewicza. 3. Albania 3:9 

Turcy zaprezentowali się w 4. Turcja 3:9 
Gdańsku jako szybki — o wie 

ki 

AZS l/ubfin — AZS Poznań 
67:75 
AZS Lublin — AZS Poznań 
58:48 
ŁKS — Wisła 59:50 
Spójnia Gdańsk — Polonia 
W-wa 63:80 
Korona — Lech 53:52 

W tabeli rozgrywek na 5 
kolejek przed zakończeniem 
piątej rundy rozgrywek pro-

— 14 pkt. 

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 

REKORD ŚWIATA 
RADZIECKIEGO SZTANGISTY 

Podczas zawodów o Puchar 
Związku Radzieckiego, rozgrywa­
nych w Erywaniu, sztangista Ra­
fael Bielenkow (waga kogucia) 
ustanowił rekord świata w wyci­
skaniu wynikiem 127,5 kg. Dotych 
czasowy rekord należał do Węgra 
Holzreitera i wynosił 126 kg. 

NARCIARSTWO 

W znanej szwedzkiej miejsco 
wości Kiruna, odbyły się 4 bm. 
międzynarodowe zawody w 
biegach narciarskich z udzia­
łem reprezentantów Polski, ka 
dry olimpijskiej CSRS oraz za 
wodników miejscowych klu­
bów, z których wielu należy 
do kadry narodowej Szwecji. 

Znakomicie spisały się re­
prezentantki Polski, w biegu 
na 5 km Weronika Budna, An 
na Duraj i Józefa Chromik, 
zajęły po ciężkiej walce trzy 
pierwsze miejsca przed sław­
ną reprezentantką CSRS Siko-
lovą — czołową biegaczką 
świata ubiegłej zimy, i jedną 
z kandydatek do medali oldm 
pijskich w Sapporo. 

Mężczyźni biegli dystans 15 

Świetne wyniki 
Polaków w Szweap 

km. W pojedynku o pierwsze 
miejsce liczyli się tylko ruty­
nowany Szwed Henriksson o-
raz dwaj Polacy Jan Staszel o-
raz Józef Rysula. Wszyscy po­
zostali rywale zostali daleko 
w tyle już na półmetku biegu. 

Na finiszowych kilometrach 
najszybszy był Szwed Hen­
riksson znakomicie znający 
miejscowe trasy. Zwyciężył 18 
sekund przed Janem Staszlem 
który o 40 sekund wTyprzedz:'ł 
Józefa Rysulę. 

Zawody w Kiruna, były o-
statnim akordem treningów • 
dla reprezentantów Polski, któ 
rzy 6 bm. wracają do kraju i 
będą kontynuować olimpij. 1 

przygotowania już w rodz -
mych Tatrach. 

2—7 
0—8 

nisowy turniej mistrzów. Niespo­
dzianka było zwycięstwo Barthesa 
(Francja) nad Kodesem (CSRS) — 
6:3, 6;4. Nastase (Rumunia) poko­
nał reprezentanta USA — Ricbeya 
— 5:7, 1:4. 8:6. 

¥ w KOLEJNYM spotkaniu -fi-
rtałowego turnieju o Puchar Eu­
ropy w piłce wodnej Mladost (Za­
grzeb) pokonała włoską drużynę 
Pro Recco 4:2. 

¥ PODCZAS halowych zawodów 
lekkoatletycznych w Turku repre­
zentanci Finlandii uzyskali nastę­
pujące wyniki. Toivonen skoczył 
w dal 7,96, Lahti uzyskał w sko­
ku wzwyż 2,10, Kalliomaeki — w 
skoku o tyczce 5,00, pchnięcie ku­
lą Vygrał Ahnger — 18,05. 

¥ W MECZU o Puchar Euro­
py w tenisie stołowym kobiet 
Sparta Praga pokonała mistrzow­
ską drużynę Holandii Mes Am-
stelveen 5:2. 

¥ SZPADZISCI NRF wygrali 
międzynarodowy turniej drużyno­
wy w Kaiserslautern. Reprezenta­
cja NRF pokonała Luksemburg — 
14:2 i Anglię — 11:5. Drugie miej­
sce zajął Luksemburg po zwy­
cięstwie nad Anglia 9:7. 

-¥• W TBILISI rozgrywany 
międzynarodowy turniej piłkT 
ręcznej mężczyzn o puchar ga­
zety „Zaria Wostoka". W drug.m 
dniu padły wyniki: Jugosławia — 
Bułgaria 13:9, Rumunia — Holan­
dia 22:12, NRD — Młodzieżowa re­
prezentacja ZSRR 20:19, Gruzja — 
Ukraina 19:15. 

¥ W MIĘDZYPAŃSTWOWYM 
spotkaniu hokeja na lodzie repre­
zentacja Węgier pokonała Austrię 
— 3:1 (0:0, 1:1, 2:0). 

Na boiskach I ligi 
siatkówki 

W rozegranych spotkaniach 
o mistrzostwo I ligi w siat­
kówce kobiet i mężczyzn padły 
wyniki: 

KOBIETY: Polonia Świd­
nica — Start Łódź 0:3. Rewan­
żowy pojedynek między tymi 
zespołami przyniósł również 
zwycięstwo Startowi 3:1. 

MĘŻCZYŹNI: AZS Olsztyn 
— AZS W-wa 3:0. Spotkanie 
rewanżowe wygrali również a -
kademicy olsztyńscy, tym ra­
zem 3:2. 

Pwywajaca walka Andrzela Baddef? 
z mistrzem świata - Augeriem 

połowie trasy popełnił minlmal 
ny błąd, który sprawił, że stra 
cił ułamki sekund i ostateczn o 
zajął drugie miejsce. 

Z pozostałych Polaków Ry­
szard Ćwikła był 23, a Ro : . 
Dereziński i Jan Bachleda za­
jęli miejsca pod koniec trze­
ciej dziesiątki. 

Redakcja sportowa PAP po­
łączyła się w niedzielę telefo­
nicznie z francuską miejsco­
wością Nenuires, gdzie odbył 
się w bardzo silnej międzyna-

" rodowej obsadzie slalom spe­
cjalny. Przy telefonie reprezen 
tant Polski Ryszard Ćwikła. 

Slalom specjalny zgromadził 
i ponad 100 zawodników z 12 
państw, w tym wielu zalicza­
nych do czołówki światowej 
Konkurencja stała pod zna­
kiem pięknej walki pomiędzy 
mistrzem świata Francuzem J. 
N. Augert i reprezentantem 
Polski Andrzejem Bachledą. 

Obydwaj już w pierwszym 
przejeździe pojechali na „cały 
gaz" i zademonstrowali wspa­
niałą technikę. Bezbłędnie ja­
dący Francuz uzyskał czas za­
ledwie o 6/100 sekundy lepszy 
od Polaka. 

Drugi przejazd odbywał się 
w dużym nerwowym napięciu. 
Znakomity Augert i tym ra­
zem przypomniał wszystkim 
że jest wielkim specjalistą w 
tej konkurencji i uzyskał naj­
lepszy czas. Bachleda nie był 
bez szans zwycięstwa, ale w 

T O T E K  
15, 23, 30, 33, 45, 47 dod. 18 

Tryumf Szwajcarów 
w I konkurencji ?ś 

W szwajcarskiej miejscowości 
St. Moritz, odbyła się w nied • 
lę pierwsza konkurencja pucha­
ru świata w konkurencjach alp?.1  -
skich — bieg zjazdowy mężczyzn 
o „Białą wstęgę" St. Moritz. 

Trasa liczyła 2980 m długości, 
805 m różnicy wzniesień i 24 brnm 
ki. Był ^to zjazd, który przeje; 
do historii narciarstwa jako na 
szybsza konkurencja w o : 
tego sportu. Przeciętna szy: 1 \ 
jaką uzyskał zwycięzca, 
świata Szwajcar Bernhard Ri 
wyniosła 108 km na godz., r. 
niektórych odcinkach trasy s;'vb-
kościomierze wykazywały zswcl-
nikom szybkość 130 km na go-.U. 



Str. 8 

Czynem pr mym 
p o r t  1 1  

Skromne, ale umiejętnie dobrane elementy dekoracyjne 
sprawiły, że Słupsk — mimo pochmurnej pogody — znów 
jest miastem kolorowym. Większość zakładów pracy, in­
stytucji już w sobotę była przygotowana na powitanie VI 
Zjazdu PZPR. M. in. efektowną planszę ustawiono obok 
muru okalającego „Słowinkę". Nie zabrakło tych ele­
mentów w śródmieściu, na wielu budynkach pojawiły się 
flagi czerwone i biało-czerwone. 

wita Słupsk 
Elward, malarze — Włodzi­
mierz Saik i Władysław Ułań­
ski, lastrykarze — Tadeusz 
Szperkowski i Stefan Gliszczyń 
ski, betoniarze — Czesław Du-
szak i Tadeusz Wójcik. 

ułsmeaB 
ZEBRANIA KOMITETÓW 
OBWODOWYCH 

Jutro, 7 bra. odbędzie się w khi 
bie Spółdzielni Mieszkaniov^ej 
„Czyn" (ul. Garncarska 4) zebra­
nie komitetów obwodowych nr 25, 
25 i 27. 

Natomiast w czwartek, 9 bm. o 
tej samej porze i w tym samym 
klubie, zbiorą się komitety obwo­
dowe nr 23, 29 i 30. 

ODCZYT W LOKALU ChSS 

Jutro, 7 bm. o godz. 13.30 w lo 
kalu Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego (ul. Słowackie­
go 36) red. Stanisław Rostworow­
ski, członek ^ZG ChSS, wystąpi z 
odczytem poświęconym stosunko­
wi społeczeństwa NRF do Polski 
po układzie Polska — NRF oraz 
wrażeniom z pobytu delegacji pol 
skiej (z ramienia ChSS) w NRF. 

Połączenie automatyczne 
- również dla powiatu 

W piątek „Głos" donosił o Rozmowy w tych połącze-
otwarciu automatycznej łącz- niach będą liczone za pomocą 
ności telefonicznej w relacji licznika. Opłata — 40 groszy 
Słupsk — Koszalin. Z połączę- za każde 10 sekund w godz. 
nia tego — jak już informo- 6—16 i za 20 sekund w godz. 
waliśmy — będą mogli ko- 16—6. 
rzystać również abonenci cen- Największe nasilenie ruchu 
trał w pow. słupskim, współ- telefonicznego występuje w 
pracujących w ruchu automa- dni powszednie w godz. 8—11, 
tycznym z centralą w Słupsku, dlatego też Rejonowy Urząd 
Mogą oni dzwonić do Koszaii- Telekomunikacyjny prosi owy 
na i abonentów central wiej- korzystywanie tego połączenia 
skich w powiecie koszalińskim w godzinach późniejszych. Po-
(z wyjątkiem abonentów cen- nadto nadal można uzyskać 
trali w Mielnie i Sianowie). A połączenie za pomocą centrali 
oto wskazówka, jak należy ko- międzymiastowej. W przy pad -
rzystać z tego połączenia. ku trudności — w uzyskaniu 

Dla rozmowy Objazda — Kosza- łączności automatycznej — na-
a,- * leży dzwonić pod nr 64-50 w 

Słupsku. 
Na razie jednak z połączeń 

automatycznych nie będą mo­
gli korzystać abonenci central 
telefonicznych w Ustce, Dam-

Dębmcy Kaszubskiej, 
Smołdzinie, Główczycach (z 
Pobłociem), Potęgowie (z Łu-
pawą, Mikorowem i Stowięci-
nem). (tern).* 

lin. Abonent Objazdy wybiera nu­
mer kierunkowy do centrali w 
Słupsku (0), .po uzyskaniu sygna­
łu ciągłego — wybiera drugie 0 
(numer do Koszalina), a następ­
nie — po uzyskaniu sygnału cen­
trali w Koszalinie — wybiera nu­
mer docelowy w Koszalinie. 

Dla rozmowy Objazda — Sarbi- jj|cv 
nowo Morskie. Zaczynać należy 
jak przy rozmowie z Koszalinem 
z tym, że po uzyskaniu sygnału 
Koszalina — wybrać trzeba numer 
kierunkowy Sarbinowa (82tt) i — 
nie czekając na następny sygnał 
•— wykręcać numer docelowy. 

Napływają meldunki od ko- dy mistrzów Rackiewicza i Or-
lejnych zakładów pracy o reali nata wykonały prace porządko 
zacji zobowiązań, podjętych na we, a zakładowe biuro kon-
cześć Zjazdu. strukcyjne kontynuuje wykony 

W Słupskich Zakładach Sprzę wanie swych zobowiązań (pro-
tu Okrętowego warsztaty szkol jekt windy żywnościowej dla honorowej 
ne kończą prace" w znacznym stołówki, nadzór techniczny cz^nu. 
stopniu jest zaawansowana bu nad montażem elektrycznym 
dowa boiska szkolnego. Bryga- stacji prób motoreduktorów). 

Trwa też budowa malarni i o-
czyszczalni. 

W Ustce przekazano nowy 
dom dla miejscowej spółdzielni 
zbudowany przez załogę Słup­
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego. 

Inna ekipa SPB kończy pra­
ce w Słupsku przy budynku 
„i" na Zatorzu (dla spółdzielni 
„Kolejarz"). Budowlani zdołali 
już nadrobić opóźnienia wy­
nikłe w listopadzie, po pierw­
szym ataku zimy. 

Mieszkania na kilku klat­
kach schodowych czyszczono 
niekiedy do późnych godzin 
nocnych, aby tylko przyszli lo­
katorzy mogli jak najszybciej 
otrzymać klucze. Pomagali m. 
in. uczniowie z Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej. Kierowni­
kiem budowy i ofiarnie pracu­
jącej ekipy jest Stefan Kapar-
ski. Są w niej robotnice — 
Marianna Stodolna i Irena 

O wykonaniu rocznych za­
dań — na miesiąc przed termi­
nem zameldowały również zało 
gi siedmiu sklepów MKD art. 
przemysłowymi, oraz dwu sto­
isk Domu Towarowego, pod­
ległego temu przedsiębiorstwu. 
Załogi tych sklepów i stoisk 
podjęły dodatkowe zobowiąza­
nia wykonania do końca br. 
dodatkowego obrotu na sumę 
3 min zł. 

To tylko niewielki fragment 
listy zjazdowego 

(tem) 

WYJAZD SŁUPSKIEJ 
BILESISJI 

W niedzielę wieczorem w 
KMiP PZPR zebrali się de­
legaci organizacji partyjnej 
Słupska i powiatu tow. tow, 
KAZIMIERZ ŁUKASIK,EL 
ŻBIETA IWIŃSKA, FRAN­
CISZEK KAWIECKI, JAN 
PAUL, STANISŁAW 
RZECZKOWSKI. 

Spotkali się oni z członka 
mi egzekutywy KMiP, u-
rzedującymi członkami Pre 
zydium MRN i Prezydium 
PRN. 

Później, na dworcu kolejo 
wym — spotkała ich grupa 
młodzieży, która wręczyła 
kwiaty. Kwiatami obdaro­
wani zostali też inni dele­
gaci z naszego wojewódz­
twa, m. in. tow. St. Kujda. 

Żegnani życzeniami dele­
gaci wyjechali do Warsza­
wy na VI Zjazd PZPR. 

Inicjatywa wyszła z serca 
wyjaśnia ROZMAWIAMY w zakłado już w zakładzie — 

wej świetlicy. Kobiety są jedna z pracownic. 
wyraźnie zaaferowane. Tylko fachowiec mógłby to 

Wyjaśniają, jak to się zaczęło zauważyć. Niekiedy kilkuna-
— od samego początku. 

— Słyszałyśmy c zobowiąza-
stocentymetrowe ścinki są mi-

_ „ sternie dopasowane w ubrań-
niach różnych zakładów. Ta- kach. Ile to kosztowało pracy? 
kich, gdzie chodziło o miliony Kobiety skromnie zmieniają te 

mat. Dopiero później dowiadu 
ję się, że uszyły 11Ó ubranek. 

złotych i mniejszych, których 
wartość liczyła się na tysiące. 
U nas nie ma dużych możliwoś Wykonywały tę robotę w do-

| ii i  ;  mu. Czasem tylko korzystały 
z zakładowych maszyn, ale już 

wet przedterminowe wykona- po godzinach pracy. Rozmawia 
bę-

ci. Zakład nie jest wielki. Ro­
zumiałyśmy, oczywiście, że na-

nie planu produkcyjnego 
dzie poparciem naszej 
dla polityki partii. 

— Ale my chciałyśmy w bar 
dziej osobisty sposób uczcić VI 
Zjazd PZPR j zapewnić kierów 
nictwo partii o naszym zaanga­
żowaniu w procesie odnowy. 
To miał być czyn społeczny po 

łem z inicjatorkami tego czy-
załogi nu: Anną Czubek, Genowefą 

Gad, Janiną Kuźmińską, Ja­
dwigą Pieczul i Janiną Wy­
szyńską. 

— Trochę trudu to kosztowa 
ło.Ale całkowitym wynagro­
dzeniem. jest dla nas satysfak-

szezególnych kobiet i jedno- A0 wykonałyśmy podjęte 
cześnie załoei. zobowiązanie. Wyobrażamy so cześnie załogi. 

— Proszę popatrzeć, już wy 
konałyśmy nasze zobowiązanie. 

bie radość wychowanków Pań 
stwowego Domu Dziecka w 
Słupsku, którym te ubrank Na wieszakach świeżo odpra ^'tupst^ Którym te ubranka 

sowane ubranka dziecięce, ° Mikołaja albo 
Czyżby zakład zmienił profil na ^ iaz  ^ 
produkcji? Przecież Spółdziel­
nia Pracy Krawiecko-Konfek-

O społecznej postawie 
biet zatrudnionych w 

ko­
ali­

cyjna „Słupianka" specjalizuje piance" wyrażali się z uzna-
się w szyciu męskich ubrań niem: prezes Jerzy Lachowicz 
i spodni. Okazuje się, że te i przewodniczący Rady Spół-
ubranka zostały uszyte w czy- dzielni, Wiktor Bielecki. Wy-
nie społecznym przez pracow­
nice zakładu. Starannie wy­

konania tego czynu podjęło słe 
60 pracownic z zakładowego 

kończone,, gustownie przy bra- Koła Spółdzielczym Dodatko-
ne sukieneczki i chłopięce u- we zajęcie nie odbiło się ujem 
branka byłyby atrakcyjnym to nie na realizacji planu pro-
warem w każdym sklepie 
konfekcją. 

dukcyjnego. Warto dodać, że 
pracownice spółdzielni już nie-

— Te wszystkie ubranka u- jednokrotnie dawały wyraz 
szyte są ze ścinków, z resztek swej społecznej postawie, 
materiałów nieprzydatnych (kan) 

i COGDZIE* KIEDY 

6 PONIEDZIAŁEK 
MIKOŁAJA 

'GŁOS nr 340 (6096) 

5.00 Muzyczny nonstop z Kosza­
lina. 5.35 Komentarz dnia. 5.40 Mu­
zyka. 6.1o Język Srano. 6.40 Dla 
nauczycieli. 7.00 Rytmy na dzis^ 
7.15 Gimnastyka. 7.50 Mozaika muz. 
8.35 Problemy i dyskusje. 8.45 Dla 
was gramy i śpiewamy. S.OO Muzy­
ka 9.10 Uniw. Rad. — OIRT 9.35 
Kobiece ABC. 10.05 Muzyka lud, 
Finlandii. 10.25 „W Jezioran a eh". 
10.55 Koncert. 12.25 R. Arjava -j 
fort. 12.40 Melodie Sofii i Buka, 
resztu. 13.00 Z muzyki sifiwićK*-
sinej. 13.40 „Rekord5 — opow. J; 
Kawalca. 14.05 Zespół B. Hardego, 
14.15 Koncert symf. 14.40 „Piękna 
nieznajoma" — fragm. pow. D. 
Bieńkowskiej. 15.00 Polskie pieśni 
patriotyczne. 15.25 Wiersze poetów 
świata, poświęcone ideom rewolu­
cyjnym. 15.50 Transmisja z otwar­
cia Vi Zjazdu PZPR. 20.30 Koncert 
symf. 21.14 „Praca" — słuch, poe­
tyckie Zb. Jerzyny. 22.30 Wiao^nu 
sportowe. 22.33 Muzyka. 2£~S jgSs® 
zespół organowy. 

Sekretariat redakcji i Dział Ogło­
szeń czynne codziennie od godz. 10 
do 16, w soboty od godz. 10 do 14. 

.TELEFONY 
97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 —; Pogot<fwie Ratunkowe 

Inf. kolej. 81-10 
Taxi: 
39-09 ul. Starzyńskiego 
38-24 pl. Dworcowy 
Taxi bagaż. 49-80 

iPYzumr 
Dyżuruje apteka nr 19 przy ul. 

P. Findera 38, tel. 47-16. 

SgWWSIAWY 

b rv o 

DELFIN 
od lat 16) 

Seanse o godz, 

Tydzień 
w klubach 

dzieci. Piątek, godz. 17 — zebra­
nie terenowej grupy partyjnej. 
Sobota, godz. 19 — występ zespo­
łu „Kapeny" i wieczorek tanecz­
ny. Niedziela, godz. 17 — film fa­
bularny. 

KLUB MPiK. Wtorek, godz. 19 „NADRZECZE" (ul. Mieszka I). 
— spotkanie z Piotrem Szczepa- Wtorek, godz. 17 — turniej bry-
nikiem (zaproszenia w czytelni, dżowy o „Złoty Liść Jesieni". Pią 
od godz. 12). tek, godz. 16 — zbiórka zuchów. 

„NASTOLATKA" (świetlica ADM Godz. 18 — „potrawy wigilijne" 
nr 1). Wtorek, godz. 18 — zawo- — pokaz kulinarny. Niedziela, go-
idy strzeleckie (wiatrówka). Czwar dżina 17 — impreza rozrywkowa 

' tek, godz. 17 — wieczór bajek dla dla dzieci starszych. 

OS? ZYGMUNT ZEYDLER ZBOROWSKI 

eczeń sarnia 
(62) 

Grabicki przez dłuższą cfiwilę wpatrywał się w szeroką, 
obrzękłą twarz kłusownika. Milczał. Nie spieszył się z roz­
poczęciem rozmowy. Wiedział z doświadczenia, że milczenie 
działa często skuteczniej aniżeli najmocniejsze, najbardziej 
nawet sugestywne słowa. I tym razem nie cmylił się. 

Początkowo Wojtasik uśmiechał się głupkowato, pragnąc 
najwidoczniej potraktować żartobliwie swoją wizytę w ko­
mendzie. Następnie spoważniał i rzucając spode łba pytające 
spojrzenia, poruszył się niespokojnie na krześle. Wreszcie nie 
wytrzymał i pierwszy zaczął mówić: 

— Ja, panie majorze, całkiem nie wiem o co się rozchodzi. 
Już przecie wszystko powiedziałem. Pan major parę razy ze 
mną rozmawiał. Nic więcej nie wiem. Ja nie zabiłem Kazi­
mierskiego. Ani mi w głowie było. Taki głupi to ja nie je­
stem, żeby z kryminału wyjść i zaraz się do mordowania brać. 
Co innego po pysku komu nakłaść, pałą przez łeb, ale żeby 
strzelać do osoby urzędowej... Wariata by trzeba. Już po­
wiem wszystko jak było, bo faktycznie wtedy skłamałem. 
Tamtej nocy wyszedłem z domu. Z kobitą się spotkałem. Jak 
Boga kocham. Poszłem do tej starej gajówki. Tam byliśmy 
umówione. Słowo honoru, że nie łżę. 

Grabicki ciągle milczał. Nie reagował. Zupełnie tak, jak­
by nic z tej całej przemowy nie doszło do jego świadomości. 

Wojtasik był coraz bardziej zdenerwowany. 
— Słowo honoru, że nie łżę — powtórzył głośniej. — By­

łem w gajówce. Z kobitą się spotkałem. Niechże pan major 
mnie zrozumie. Pierwiej nie chciałem gadać, bo to mężatka. 
Ale teraz muszę. Nie mam nijakiej rady. Machowiakowa mo­
że poświadczyć, że ze mną była. A jeżeli byliśmy oboje w 
gajówce, to w tym samym czasie nie mogłem zabić Kazimier­
skiego. Prawdę mówię. Żebym tak skonał, jeżeli łżę. Żresz-* 

tą może pan major spytać Machowiakowej, Ona nie zaprze­
czy. 

— Gdzie poznaliście waszą obecną żonę? — spytał niespo­
dziewanie Grabicki. 

Zaskoczenie było kompletne. Chłop wybałuszył oczy i bez­
dźwięcznie poruszył wargami. 

— Gdzie poznaliście waszą obecną żonę? — Tym razem py­
tanie powiedziane było z większym naciskiem. 

— Żonę? Gdzie poznałem? — Wojtasik poruszył grdyką 
i przełknął ślinę. — Ano... Na jarmarku.., 

— Gdzie na jarmarku?, 
— W Miechowie. _ 
— To aż do Miechowa jeździliście Ba jarmark? Dlaczego 

tak daleko? 
— Całkiem przypadkowo byłem na tym jarmarku. W tam­

tych stronach mieszka jeden mój znajomy. Jeździłem go od­
wiedzić i razem wybraliśmy się na jarmark. Myślałem, że 
tanio jakiego konia kupię, ale gdzie tam. W tamtych stro­
nach konie jeszcze droższe aniżeli u nas. 

— I na tym jarmarku w Miechowie poznaliście waszą o-
becaą żonę? 

— Tak wychodzi. 
•— I tak od razu zakochaliście się w tej kobiecie? 
Wojtasik skrzywił się. — Tak jakoś wyszło, panie majorze. 

Pan wie jak to w życiu bywa. Wypiło się trochę w gospo­
dzie, potem tak gadu gadu... Kobita dowcipna, inteligentna, 
wykształcona, a i grosza trochę miała. Sam nie wiem jak to 
się wszystko stało. Tak się za mnie wzięła, że anim się spo­
strzegł jakem się ożenił. Teraz to może nawet i trochę ża­
łuję. Jakbym w domu inną kobitę miał to bym się nie mu­
siał po gajówkach włóczyć. 

—• A jak się nazywa ten wasz znajomy, który pod Miecho­
wem mieszka? 

Kłusownik zawahał się. — Ze co proszę? — spytał, pragnąc 
zyskać na czasie. 

— Jak się nazywa ten wasz znajomy, który mieszka pod 
Miechowem? — powtórzył cierpliwie Grabicki. ^ 

— Pachocki — padła niechętna odpowiedź. 
Grabicki nie dał poznać po sobie jakie wrażenie zrobiło 

na nim to nazwisko. — Czym się zajmuje ten pan Pachocki? 
— spytał. 

(C.d.n.) 

PROGRAM 1 na fal! 1322 m 
oraz UKF 67,73 MHz 

Wiad.! 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00. 
12.05, 15.00. 16.00, 18.00, 20.00, 23.00* 
24.00, 1.00, 2.00, 2.55, 

5,05 Rozmaitości rolnicze. 5.20 
Dookoła Polski z piosenką. 5.33 Co 
słychać na świecie. 6.00 Polska 
między godziną 6.00 a 8.30 8.30 
Muzyka popularna. 9.00 Dla kl. I 
i II — język polski. 9.25 Od studia 
do studia. 10.05 „Myśliciel z Ja­
strzębiej Polany" — fragm. pow. 
V. Huovnena. 10.25 Polska muzy­
ka operowa. 11.00 Dla ki. VIII — 
historia. 11.20 Dedykujemy drugiej 
zmianie. 11.45 Porady dla kobiet. 
12.25 Polskie pieśni patriotyczne. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Z 
życia ZSRR. 13.20 Wieś tańczy i 

śpiewa 13.40 Więcej* lepiej, ta­
niej. 14.00 Audycja poetycka. 14.20 
Gra J. Kadłubiski — fort. 14.30 
Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba. 15.05—16.00 Dla 
dziewcząt 1 chłopców. 16.10 Alfa 
\ Omega. 16.35—18.50 Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muzyka i aktual­
ności. 19.15 PKO informuje. 19.30 
Kwadrans muzyczny K Stromen-
gera. 19.45 Muzyka. 20.30 Melodie 
rozrywkowe. 20.45 Kronika sport. 
21.00 Muzyka polska. 21.15 Sprawo­
zdanie z obrad VI Zjazdu PZPR. 
22.45 Z muzyki polskiej 23.15 Kon­
cert życzeń miłośników muzyki 
poważnej. 23.45 Melodie na dobra­
noc. 0.10—3.00 Program z Olsztyna. 

PROGRAM H na fali 367 nł 
aa falach średnich 188,2 I 202,2 ta 
oraz UKF 69,92 MHz 

Wlad.! 4.30, 5.30, 6,30. 7.30, 8.3a 
3.30. 12.05. 14,00, 16.00, 17.00, 19.00 
22.00, 23.50, 

SDSBSSCSl® 

giMSiail 
NADAL personel Pogotowia 

Ratunkowego wytęża swe siły, by 
sprostać trudnym zadaniom. W o-
statnich dniach przyjmuje się po­
wyżej 200 wezwań. Sporo pacjen­
tów zgła??a się do ambulatorium. 
Najbardziej daje się we znaki 
grypa. 

POMOCY udzielono ofiarom 
różnych wypadków. Są wśród 
nich dzieci, poparzone gorącą wo- • 
dą. Od kilku tygodni już notuje­
my podobne wypadki. Nnicr^ciei 
ofiarami są małe dzieci. Rodziców 
prosimy o większą uwagę, (tem) 

PROGRAM ITI na UKF 66,17 MHż 
oraz na falach krótkich 

Wiad.: 5.00, 7.30, 12.05. 
Ekspresem prze2 świat: 

8.30, 10.30, 15.30, 17.00, 18.50. 
6,30. 

MUZEUM Pomorza Środkowego 
— Zamek Książąt Pomorskich — 
nieczynne 

MŁYN ZAMKOWY — nieczynny 
KLUB „Empik" przy ul. Zamen­

hofa — wystawa malarstwa i gra­
fiki Stefana Morawskiego 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA w Klu­
kach — otwarta na prośbę zwie­
dzających. 

MILENIUM — Był tu Willie Boy 
{USA, od lat 16) pan. 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30 
POLONIA — Tristana (włoski, 

o cl lat 18) 
Seanse o godz. 13.45, 16 i 18.15 
Godz. 20 — Film studyjny — 

Człowiek, którego już nie ma 
(USA, od lat 16) 

RELAKS — Opowieść do podusz 
ki (USA, od lat 16) 

Seanse o godz. 15,30, 17.45 i 20. 

USTKA 

— Erotissimo (franc., 

18 i 20 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Inwazja potworów 
(jap., od lat 11) pan. 

Seans o godz, 17.30 

5.05 Hej, dzień się budzi. 5.33 
t 6.5C Muzyczna zegarynka. 7.35 
Dziś Zjazd. 7.50 Z kompozytorskiej 
teki A. Zielińskiego. 8.05 Mój mi­
krofon — aud. 8.35 Muzyczna pocz­

ta UKF. 9.00 „Znaczy kapitan" — 
ode. pow. K. Borchardta. 9.10 U-
twór Mozarta. 9.30 Nasz rok 71,; 
9.45 Płyty, które na was czekają. 
10.35 Wszystko dla pań. 11.45 „Sza­
leństwo Almayera". 12.30 Za kie­
rownicą. 13.00 Na poznańskiej an­
tenie, 15.00 Twierdza starego Cho-
rezmu — gawęda 15,10 Muzyka u ni 
wersalna. 15.35 O sporcie. 15.50 
Muzyka. 16.30 Polskie symfonie kia 
syczne. 16.45 Nasz rok 71. 17.00 
Zjazdowe zapiski. 17.05 Co kto lu­
bi. 17.30 .Znaczy kapitan" — ode. 
pow. 17.40 Nie tylko melodia. 18.00 
Olsztyński merkuriusz ekstraor-
dynaryjny. 13.35 Mój magnetofon. 
19.00 „Lalka" — ode. 10 19.30 Z za­
pomnianych nagrań Chóru Danaw 
19.45 Polityka dla wszystkich. 20,00 
Muzyczne Mikołajki. 20.20 Język 
niemiecki. 20.35 Płyty. 21.00 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie. 21.20 
Polska Halka i kubańska Cecylia. 
21.45 Balet tygodnia. 22.00 Fakty 
dnia: dziś na Zjeździe. 22.13 
Gwiazda siedmiu wieczorów — M. 
Kosz. 22.20 Jazz. 23.50 Na dobra­
noc śpiewa A. Dąbrowski. 

WOSZALBIM 
na falach średnich 188,8 i 202,2 nł 
oraz UKF 69,82 MHz 

5.40 „W gromadzie" — aud. J* 
Żesławskiego 7.00 Serwis dla ry­
baków 7.02 Ekspres poranny 
15.50 Transmisja z VI Zjazdu 
PZPR. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

Pr. II, godz. 5.00 — Muzyczny 
nonstop z Koszalina. 

Pr. I, godz. 13.20 — „U Kaszu­
bów w Bytowie" — rep. B. Go-
łembiewskiej. 

telewizja 

14.45 „A najmilsze jest Ma­
zowsze" — polski film telewizyj-
ay 

15.25 Dziennik 
15.50 Transmisja ż otwarcia ob­

rad VI Zjazdu PZPR 
W przerwie obrad — Dziennik 
Po transmisji około: 
20.30 Dziennik 
21.00 Rzecz o Ludwiku Waryń­

skim" — cz. II „Proletariat". Sce 
nariusz — T. Hołuj. reżyseria —> 
S. S złach tycz, scenografia — Lii 
Wopaleńska, oprać. muz. — J. Za 
wierski, zdjęcia — J. Kieszkiewicz 
Wyk.: A. Zalewska, E. Pokas. J.-
Duriasz, K. Machowski, R. Pie-
truski, R. Wilhelmi, T. Genderaj 
A. Bazak, H. Pi janowski, J Fry-
zlewicz oraz Joanna Rawik —* 
śpiew, 

22.00 „Piosenki na każdą godzi­
nę" 

22.40 Program na wtorek 

PROGRAMY OŚWIATOWE:' 
22.45 1 23.20 — Politechnika TV 

— Fizyka — kurs przygotowaw­
czy „Zmiany stanu skupienia'? i 
„Własności par". 

KZG zam. B-340 G-2 

s t o p !  Ą\ 
d z i e c k o - ^  
N A  D R O D Z E !  

„Głos Słupski** — mutacja 
„Głosu Koszalińskies^* Słupsk 
pt Zwycięstwa Z t pretro. Te­
lefony: sekretariat łączy z kit 
równikiem — 51-95. Dział OgH 
szeń -* 51-95. redakcja — 54-SG ^ 

Wpłaty na prenumeratę (tnie 
sieczna — 15 zl kwartalna — 
45 zł. półroczna — 9C st roc^-
oa — 180 zł) przvjmuja urzędy 
pocztowe, listonosze oraz od' 
działy „Rucb". 

Wydawca: Koszalińskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW 
„PRASA" Koszalin ał Pawła 
Findera 27a. Centrala teL OT 
40-27. 
łtedagu.1e Kolegium RcS-r*?-
cyjne Koszalin, ulica Alfreda 
Lampego 20. Tefpfor! Redakcj* 
w Koszalinie: centrala 62-<n 
do 35. 

Tłoczono: KZGraf. Koszalin 
ul, Alfreda Lamneeo IS 


